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PRZEDMOW A.

Niew iele  p rzedm io tów  p o b u d za  myśl ludzką  do 
w ysiłków  w  tym  stopniu, co w ychow anie .  K w estje  p e ­
dagogiczne, odnaw ia jąc  się w k ażd y m  pokolen iu , w y­
w ie ra ją  na  um ysły  jak iś  n iep rzep ar ty  wpływ. Już s a ­
m o ojcostwo rodzi sk łonność  do pedagogik i,  a takiej 
n ie m a  praw ie  dziedziny, k tó rab y  n ie  rośc iła  sobie p ra ­
w a do k o m p e ten c ji  w  tym kierunku , bo  w istocie n ie ­
m a  ni jednej kw estji  w ychow aw czej,  k tó rab y  n ie  by ła  
za razem  k w est ją  etyczną, p sycho log iczną ,  e k o n o m i­
czną, spo łeczną ,  czy polityczną. S tąd  p łyn ie  obfitość 
i rozm aitość  sys tem ów  i pog lądów  pedagog icznych ,  
o raz w ie lka  liczba myślicieli, rozp raw ia jący ch  o w y ­
chow aniu .  Co więcej- D aw niej p edagog ika  z jaw ia ła  się 
w  k ry tycznych  m o m en tach  dziejow ych, by p rzes ta rza ły  
system  w ychow aw czy  przyw rócić  do harm onji z d u ­
chem  czasu; dziś zaś, k iedy  indyw idualna  osobow ość 
s t a ł a  się zasadn iczym  p ierw ias tk iem  ku ltu ry  in te lik tu- 
alnej i m ora lne j,  p e d a g o g ik a  o k aza ła  się n ieo d zo ­
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w nym  p om ocn ik iem  w ychow ania ,  us iłu jąc  coraz  więcej 
sp e łn iać  trw a łą  funkcję  społecznego życia przez  u s ta ­
w iczne trzym anie  w y chow an ia  za puls, by  nie p o p ad ło  
w  ja rzm o  n aw ykn ień  i nie skostn ia ło  w au tom atyzm ie .

W ie k  X X  zda je  sobie już należycie sp raw ę  z p o ­

tęgi w ychow ania .  N a u k a  o w y ch o w an iu  zd o b y w a co ­
raz pow ażniejsze  i silniejsze fundam enty .  O d p o w ied n io  
do pos tępu  n au k  z dziedziny  n a tu ry  i kultury , p e d a ­
gogika p o g łęb ia  n ie ty lko  swoje m e to d y  bad an ia ,  lecz 
tak że  swoje podstaw y. N ow a p e d a g o g ik a  ro z trząsa  
gruntow nie  istotę i za d an ia  w ychow aw cze ,  by  n a  tej 
d rodze  dojść do  pew n eg o  system u.

K a ż d a  istota, a, za tem  i k ażd y  w y ch o w an iec  jes t  
cz łonk iem  pew nego  środow iska życia i jest p o d d an y  
ksz ta łcen iu  przez czynniki n a tu ra ln e  i socjalne . Ś ro ­
dow isko  życiow e w yw iera  więc w p ływ  n a  w y c h o w an k a ,  
który  też, odpo w ied n io  do okoliczności, reagu je  na  nie 
w formie odruchów , p o p ęd ó w  i dz ia łań  woli. T a  r e ­
a k c j a ,  to d z i a ł a n i e  czyli c z y n  jes t  najprostszym  
b i o l o g i c z n y m  a k t e m  ż y c i a .

O d ru ch ,  p o p ęd ,  dz ia łan ie  woli i ś rodow isko  życio­
w e w y ch o w ań ca  na leżą  do s iebie  n iepodzie ln ie .  D z i a ­
ł a n i e  w  środow isku  życia jes t  p o d s taw ą  u trzym ania  
i rozw oju  cz łow ieka, i m oże być uw ażane  za  g ł ó w n ą  
z a s a d ę  p e d a g o g i c z n ą ,  której p o d p o rz ąd k o w u ją  

się inne zasady.
W y c h o w a ń c a  na leży  u jm ow ać p rzedew szystk iem  

b i o l o g i c z n i e ,  jako  is to tę  żyjącą, k tórej c iało  i um ysł
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d ą ż ą  do rozwoju. Z  tego p u n k tu  w idzen ia  w ychow anie  
m a  za  zad an ie  w ybrać  d la  każd eg o  s topn ia  rozwoju 
s tosow ny  system  podn ie t  i k ie row ać  ich o d d z ia ły w a­
n iem  i reakcją ,  by do p ro w ad z ić  do należytego  rozkw i­
tu p rzy rodzone  psycho-fizyczne uzdolnienia ,  tw orzące 
w je d n o s tk a c h  w łaśc iw e jąd ro  indywidualności.

A le  w y ch o w an ie  m a  nietylko p u n k ty  wyjścia b io ­
logiczne, lecz także i s o c j a l n e .  W y c h o w an ie  musi 
być  zgodne  z n a tu rą  i k u l t u r ą .  W c h o d z ą  tutaj w grę 
w artości i normy: higjeny, ekonom ii, logiki, etyki, es te ­
tyki i religji.

N a tu ra ln a  i soc ja lna  s trona  życia w yrab ia  w jed- 
n o s tk ach  właściw ości d o s t o s o w a n i a  s i ę  do o d d z ia ­
ływ ań  środow iska  życiowego. T e  w łaściw ości naby te  
m ożna  jako  znam iona  dostosow an ia  się przec iw staw ić  
cechom  odziedziczonym , p rzy rodzonym .

W y ch o w an ie  musi się za tem  liczyć z czynnikam i 

indyw idualnem i, na tu ra lnem i i socjalnemi, k tó re  tw o ­
rząc  określone  środow isko  życiowe, w p ływ ają  n a  roz­
wój p r z y r o d z o n y c h  u z d o l n i e ń  i n a b y t y c h  
z d a t n o ś c i  jednostkowych.«

D z ia łan iem  środow iska  życia n a  w y ch o w an k a  i je ­
go oddz ia ływ an iem  n a  nie, t. j. fizycznym i duchow ym  
rozwojem , m ożna  c e l o w o  i p l a n o w o  k ierow ać ze 
sk u tk iem  i to k ierow nic tw o  zw iem y w ychow an iem . 
D okonyw a się to k ierow nic tw o  głównie p rzez  p rz y ­
zw yczajenie ,  w tedy  zow iem y je  karnośc ią ,  czyli w y­
ch ow an iem  w ściślejszem  słow a znaczeniu; jeżeli zaś
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op ie ra  się głównie na  poznaniu, to zw iem y je n a u ­
czaniem .

W y c h o w an ie  now e widzi w  w y ch o w an k u  nie ty­
le istotę, zdo lną  do uczen ia  się, jak  isto tę  c z y n n ą  
i t w ó r c z ą .  A  rezulta t  w ychow ania  m ierzym y teraz  
nie tyle tern, co w ychow aniec  umie, jak  tern, c o  r o b i  
i c z e m  j e s t .  Człow iek jes t  należycie w ychow any , gdy 
miłu je  dobro  i jes t  uzdoln iony  do jego  w ykonyw ania .

Z  tak iem  pojęc iem  istoty w ychow an ia  łączą  się 
zad an ia  w ychow aw cze , zm ierza jące  do zazn a jo m ien ia  
p oko len ia  d o ra s ta jąceg o  z tern, co dorośli zdobyli pod  
w zględem  zrozum ien ia  życia, i do w d rożen ia  wycho- 
w ańców  do życia s p o ł e c z n e g o .  P rzy tem  czynność 
w ychow aw ców  m a  naw iązyw ać się do drzem iące j w cz ło ­
w ieku  s i ł y  s a m o r o z w o j o w e j .

P o j ę c i e  i c e l  w y c h o w a n i a  —  to p o d s ta ­
w ow e te rm iny  pedagogiczne, k tó re  um ożliw iają  g łęb ­
sze w n ikn ięc ie  w  ró żn orodne  kw estje  w ychow aw cze. 
Tern się też  t łum aczy  ta  okoliczność , żeśmy im p o ­
święcili w  p rzed m o w ie  dość dużo  miejsca, by  w p ro w a­
dzić czy te ln ika  in m edias  res, k tó rych  tem a tem  roz­
p ra w a  p. W olsk ie j .

S zanow na  au to rk a  u zb ro jo n a  w b o g a tą  w iedzę 
pedagog iczną ,  zd o b y tą  d ługo le tn iem  sam oksz ta łcen iem  
a przy tem  o b d arzo n a  w  wysokim  stopn iu  rzeczywistym  
zm ysłem  w ychow aw czym , szkicuje w treściw ym  i zw ię­
złym  zarysie  zasadn icze  p o d s taw y  p rogr am u  w y ch o ­
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w aw czego , n a  k tó rych  w inno się o p rzeć  u rab ian ie  n a ­
ro d u  polsk iego  w poko len iu  doras ta jącem .

Nie kusi się au to rk a  bynajm iej o ściśle m e to d y ­
czne  w ypracow an ie  p ro b lem ó w  i ich  w yczerpanie:  jej 
ce lem  —  p obudz ić  i za in te resow ać  is to tnem i kw estja- 
mi w.ychowawczemi zaw odow ych  pedagogów , rodziców, 
s ta rszą  m łodzież, o raz ogó ł m yślących  obyw ateli ,  k tó ­
rym  leży n a  sercu, rze te lna  t ro sk a  o p rzyszłość  narodu .

A u to rk a  rzuca  raz po raz idee  p rzew odnie , p o ­
d a je  linje w ytyczne, zasady, za d an ia  i za s tosow ania  
p rak tyczne ,  g rupuje  istotne zagadn ien ia ,  s taw ia  p rob lem y  
stąd  w yn ika  ch a rak te r  jej pracy: dyskusyjny, publicystycz­
ny, postu latory jny , szkicowy, aforystyczny. Z b ió r  tych 
cen n y ch  myśli m a  dopiero  dope łn ić  w iedza  fachowa, 
a  rozw inąć p ra k ty k a  pedagogiczna.

T a k  należy  po jm ow ać  i ocen iać  p ra cę  p. W o l­
skiej, by w łaściw ie uchw ycić jej ton i znaczenie.

J ak  w  ka le jd o sk o p ie  p rzew in ą  się p rzed  czyte ln i­
k iem  rzeczy arcyw ażne  z dziedziny  pedagogik i: p róba  
w n ikn ięc ia  w c h a rak te r  n a rodu  polskiego, jego  cechy  
d o d a tn ie  i u jem ne, brak i i wady, szkody, w yrządzone  
w iek o w ą niewolą, a dalej k sz ta łcen ie  zm ysłów  i p o ­
czucia  rzeczywistości, .u p raw a  uczuć religijnych, altru- 
istycznych, pa tr jo tycznych , m o ra lnych  i este tycznych , 
k sz ta łcen ie  zm ysłu m oralności i poczucia  odpow iedz ia l­
ności p rzed  Bogiem, sobą  sam ym , rodziną , sp o łecz eń ­
s tw em  i państw em .
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O ś program u  pedagogicznego , oko ło  której w inna 
się ob racać  ca ła  pedagog ika ,  s tanow i w myśl A utork i:  
w ychow an ie  m ora lne  i spo łeczno-obyw ate lsk ie ;  innem i 
słow y m ów iąc: k s z t a ł c e n i e  w o l i  i c h a r a k t e r u  
w ścisłem znaczeniu . N a ksz ta łcen ie  bow iem  c h a ra k te ­
ru sk ład a  się w ychow an ie  religijne, obyw atelskie ,  w y­
chow an ie  do posłuszeństw a, p an o w an ia  n ad  so b ą  sa ­
mym, sam odzie lności,  rządzen ia  sam ym  sobą, życzliwo­
ści, p raw dom ów ności i pracy.

Bogactwo tra fnych  myśli z dziedziny  ak tu a ln y ch  
p rob lem ów  pedagog ik i  na rodow ej jes t  na j lepszem  za le ­
cen iem  w ielce pożytecznej książki, k tó ra  w inna stać się 
Vade mecum najszerszego ogółu O drodzone j  Polski 
w  okresie  u trw a lan ia  b u dow y  przyszłości.

W  L u b l in ie ,  d n .  6 k w i e t n i a  1927 r.

Dr. Zygmunt Kukulski
P r o f e s o r  U n i w e r s y t e t u  L u b e l s k i e g o .



UW AGI W STĘPNE.

W y c h o w a n ie  — czyli u rab ian ie  p rzy rodzonych  w ła ­
ściwości, uzdoln ień , pop ęd ó w , sił tw órczych, całej n a ­
tury duchow ej i fizycznej m ło d eg o  p o k o len ia  —  jako  
proces  dzie jow y jest czynn ik iem  rozstrzygającym  o p rzy ­
szłości narodu , jego  losach  i egzystencji.

C z ło w iek  w ierzy —  i n ie  m oże  nie wierzyć, że  
zdo len  jest u d o sk o n a lać  się i rozw ijać w p o s tęp ie  ku 
lepszem u. T o  p rzek o n an ie  i p ragn ien ie  św iadom e, łub 
p o d św iad o m e,  ale żyw otne  i im pulsyw ne, oraz  to po ­
czucie w sobie  siły sam ow ychow aw czej ,  p rące  do p rz e ­
tw arzan ia  sam ego  siebie, rów nie  ja k  i form życia i ustroju 
spo łecznego  —  to w łaściw ie jes t  ow ą potęgą, p rzez  w ieki 
p o p y c h a ją c ą  ludzkość  n ap rzó d  i to jes t  jąd re m  cyw i­
lizacji, jej is to tną  m o ra ln ą  w artością ,  jej duszą, —  bez  
czego zdobycze  jej ogran iczy łyby  się jed y n ie  do spraw , 
d ó b r  i n ab y tk ó w  m ater ja lnych , i by łyby  n ie jak o  p o ­
zbaw ione  szerszego celu, a  co najm niej o d a r te  ze w szel­
k ich  wyższych czynn ików  uczuciowych i in te lek tua lnych ,  
ja k  gdyby tw ór b ez  se rca  i ducha .

W  ped ag o g ice  p ew n e  dziedz iny  jed n ak ie  z n a cze ­
nie p o s iad a ją  dla w szystk ich  n a ro d ó w  ku ltura lnych ,
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i p e w n a  k a teg o r ja  celów, w sk azań  i zasad  w spó lna  jest 
w szystk im  społeczeństwem  o zb liżonym  poziom ie k u l­
tury. Jednakow oż  z tym fak tem  p ed ag o g ik a  pow ażn ie  
liczyć się musi, iż każdy  n aró d  jes t  sam  w  sobie history- 
cznem i w a runkam i urob ionym  o rgan izm em  odrębnym , 
sam oistnym , pos iada jącym  w łasny  swój cha rak te r ,  ró w ­
nie jak  w łasn e  potrzeby, za d an ia  i cele rozwojowe.

N aród , poza  czynnikam i żyw iołow em i, k tó re  w p ły ­
nęły  na  jego poczęc ie  i uksz ta łtow anie ,  jes t  dzie łem  
woli ludzkiej, n ie  w ca łym  ogóle dość uśw iadom ionej,  
lecz p rzew ażn ie  p lanow o  i rozm yślnie  dzia ła jącej; i w  n ie ­
p rzerw anym  b iegu  rzeczy, u rab ia jące j istność ca łą  na  
p o d s taw ie  ins tynk tów  w rodzonych , sił, jak ie jś  zwartości 
wew nętrznej,  czegoś, co od p o czą tku  było  w m asach , 
co  jest i co stanowi podw alinę ,  jako  rd zeń  życia i bytu.

Bo naród  k ażd y  —  to przedew szystk iem  całość 
d u ch o w a  p o k o leń  m inionych , ży jących  i przyszłych; 
to zb iorow isko  ludzi św iadom ych  swej przynależnośc i 
psychicznej do d an eg o  zespołu , zw iązanych  z sobą  j e ­
dn o śc ią  wiary, języka , obyczajów , id ea łó w  i p rac  rea l­
nych, zrosłych z ziemią, z o toczeniem , z tradycją, z ofia­
rami ponoszem i, z bólem , m ę k ą  i radośc ią  przeżyć  d o ­
zn aw an y ch  i w  sn ach  ro jonych  —  tw orzących  pasm o 
dziejów  przez  wieki egzystencji .  P rze to  naród  —  ta 
na jw yższa  idyw idualność i w łasność  zb io row a p rzy ro ­
dzona, ins tyk tem  sam o zach o w aw czy m  pow odow any , 
nietylko, że broni swej całości, swych p raw  i swego 
bytu, ale i p ragn ie  coraz  doskona lszych  form istnienia. 
1 —  stale dążąc  do ich zdobycia , sp raw ę  w y chow an ia  
musi k łaść  n a  n acze lnem  miejscu, jako  p racę , k tó ra  
u  sam ych  fu n d am en tó w  rozpoznaje , u ra b ia  i p rzygo to ­
w uje  ów m ate r ja ł  ludzki, b u d u jący  życie w ew n ętrzn e  
i zew nętrzne ,  i jes t  n ie jako  g o sp o d a rk ą  bogac tw  n a ro ­
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dow ych, p o m n aża jącą  je dob rem  przysposob ien iem  d a  
sko m p lik o w an y ch  za d ań  życia, ku ltu ry  i cywilizacji 
narodow ej,  lub też u szczu p la jącą  te sk a rb y  p rzez  z a ­
n iedban ie ,  n iekom petenc ję ,  czy lekcew ażenie .

O d  na jdaw nie jszych  czasów  u n a ro d ó w  s ta roży t­
nych  i w spó łczesnych  widzimy, że w chw ilach  p rze ­
ło m o w y ch  po k a tak lizm ach  i p rzew ro tach ,  najtęższe  
um ysły  filozofów, socjologów, czy psychologów  i innych , 
p o d e jm u ją  i o p raco w u ją  sp raw y  w ychow ania , u w aża jąc  
je za  p o d s taw o w ą  dźw ignię zb iorow ego życia  narodów .

M am y p rzy k ład  tego i w  naszych  dziejach, w  o d ­
ległej ep o ce  reform K onarsk iego , a zw łaszcza w wieko- 
p o m n em  dziele  Komisji Edukacyjnej.

D zieło  to zrodzone  w chwili n ad m ia rę  bo lesnego  
rozdarc ia  n a rodu  i u p ak a rza jąceg o  zn iw eczen ia  jego 
politycznej całości, jes t  jed n ak o w o ż  w yrazem  n iezar  
chw ianej w iary  i nadziei, w pros t  po tężnym  głosem 
obw ieszcza jącym  to p rzek o n an ie :  że w mądrem hodo­
waniu młodych pokoleń, w  zorganizow anej p racy  w e­
w nę trzne j  n ad  duchow em i siłami narodu , jes t  jego o d ­
rodzenie , istność i u trw alen ie  przyszłości. T a m  m am y 
też w y tkn ię te  d rogow skazy  czynu i ra tunku.

Dziś znow u żyjem y w  obliczu w ielk ich  p rz eo b ra ­
żeń  ogólno-św iatow ych, a zm ian  d la  nas  n ies łychanych .

W y sw o b o d zen i  ze zd ław ien ia  i w epchn ięc ia  w p o ­
dziemie, s to im y n a  pow ierzchn i z rozw iązanem i ręk o m a  
do p racy  wszelkiej i p o w ołan i  do niej wszyscy bez wy­
jątku , —  praw dziw ie  naród  cały, w e w szystkich  w ar­
s tw ach  z jednoczony, do budow y  przyszłości w ezw any  
i w całości swego zespołu odpowiedzialny za  one dzieło, 
k tó re  s tw orzy sam sobie.

Chw ila to n a d e r  w ażna, k sz ta ł tow an ie  form życia 
n a  ca łym  obszarze  działa lności —  chw ila  b rz em ien n a
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w  najdoniośle jsze  skutki, za leżne od tego co i jak  p rzed -  
s ięw eżm iem y i dokonam y, d ec y d u ją ca  n iem al:  być, czy  
nie być.

1 naród  —  rozw aża jąc  rozposta r te  p rzed  so b ą  za ­
gadnien ia ,  prace, zam ysły  i pow inności —  musi w ejrzeć  
w głąb swego sum ien ia  i ducha , i rozs trząsnąć  w czem  
ź ró d ła  win, b łędów  i k lęsk  przeszłości.

S po łeczeństw o  — n aró d  —  jest  zb io rem  jednostek ,  
jes t  tak iem  jak  one; jednostk i  są  funkcjam i sp o łeczeń ­
s tw a, w n iem  i d la  niego żyją. sam e przez się nie ist­
nieją, nic nie stanow ią  —  ich zaś w artość  i siła, ich 
osobow ość m ora lna  i fizyczna jes t  taką , ja k ą  uczyni je 
w ychow anie.

O n o  w inno tak  uksz ta ł tow ać  m łode  pokolen ia ,  
system am i swemi tak  p rzystosow ać je  do w arunków , 
po trzeb  i za d ań  życia i państw a , aby  jak  na jw iększą  
sum ę d o b ra  i poży tku  o trzym ać, żad n y ch  sił nie s trw o­
nić, lecz przeciw nie: w szelkie  soki żyw otne  w  narodzie  
poruszyć, w szystkie  zasoby  uzdo ln ień  rozwinąć, w zm o c­
nić i wyzyskać, we w łaśc iw ym  k ie ru n k u  je  zużytko- 
wując.

P raca  w ychow aw cza  za tem  w inna  oprzeć  się n a  
doskonałe j  zna jom ości gruntu  n a  jak im  i z jak im  d z ia ­
ła ć  jej przychodzi. W in n a  w ykrzesyw ać siły w e w n ę ­
trzne, tkw iące  w za ro d k ach  każdego  organizm u ludzkiego 
i pilnie b ad a ć  i rozpatryw ać ich n a tu rę  i w artość ;  ze s ta ­
łym  kry tycyzm em  rozw ażać  i o sąd zać  złe i d o b re  p ie r ­
wiastki w rodzone, by  jasno  zd aw ać  sobie  sp raw ę  co zn a j­
duje  w zaczą tku ,  z czem  m ieć będz ie  do czynien ia  
w  dalszej swej upraw ie  — i co p o żą d an em  jest, poży- 
teczńem  i tw órczem , zas ługu jącem  n a  u trw alen ie  i ro z ­
wój, a co p rzeciw nie:  należy  leczyc, p rzeksz ta łcać ,  p rzy­
tłum iać , jako  szkodliw e i zgubne , a zakorzenione .
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W sz e lk a  p ra ca  zw iązana  z tw órczą  ene rg ją  narodu, 
w ted y  m oże w p ływ ać  n a  p rzeo b rażen ia  życiowe, o d ­
dz ia ływ ać  n a  ich k sz ta ł ty  i w y tw arzać  now e coraz  d o ­
skonalsze , gdy wiąże się ściśle z dążen iam i i zag ad n ie ­
niam i rea lnem i i ak tualnem i. I n a ró d  tylko w ted y  m oże 
przyszłość sw ą  zapew nić , gdy jes t  w  s tan ie  g łęboko  
w n ik n ąć  w sw ą istotę i naturę , i w śród  sw ych  cz łonków  
taki typ ch a rak te ru  i m oralności w y hodow ać  i utrwalić, 
k tó ry  odpow ie  w całej pełn i  jego dziejow ym  zadan iom  
i za spoko i  należycie  po trzeby , w y n ik a jące  z ogólnych 
w a ru n k ó w  kraju, po łożenia , granic, ustroju, w ym agań  
ekonom icznych , po litycznych  i w szelkich pow inności 
obow iązu jących .

D zis ie jsza  d em o k ra ty zac ja  spo łeczeństw  n a  bark i 
ca łego  n a ro d u  w łożyła  odpow iedz ia lność  za  rządy  p a ń ­
s tw a i jego losy.

T o  w y m ag a  o b u d zen ia  czujności spo łecznego  su ­
m ienia, i w zm ożonej akc ji  obyw ate lsk iego  ducha .

A  nad ew szy s tk o  w ym aga s tw orzen ia  nowej g łęb o ­
kiej koncepcji  typu  o b y w ate la  kraju, i d o skona le  o bm y­
ślanego  system u w p ro w ad zen ia  jej w życie.

M łode  poko len ie  m a  z  rum ow isk  s tarego  wadliw ego 
g m ach u  wznosić  nowy, doskonalszy  —  i w  p racę  w k ła ­
dać  m oc woli, w ytrw ania , przenikliw ości, rozum u i energji.

A  trzeba  jasno  widzieć, że n aw e t  fu n dam en ty  tego 
gm achu , w y o b raża jąceg o  Polskę, są po d m y te  n ienaw i- 
s tnem i nurtam i różnych u ta jonych  żądz, know ań , za tru ­
w ającej depraw ac ji,  k tó re  po d k o p y w a ły  go i dzia łać  
nie przestają.

T rz e b a  w ziąć w  ra ch u b ę  spustoszen ia  m ora lne  
uczynione p rzez  d ługo le tn ią  niewolę; n ieno rm a lnem i w a ­
runkam i życia zaszczep ione  zgubne  narow y, o p a trzn e  
pojęcia , a o s ta teczn ie  i: oba len ie  w szelk ich  au to ry ­
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te tów  i pod erw an ie  w szelk ich  pods taw  etycznych  przez  
pow szechn ie  rozsianą za razę pow ojenną .

O dzyskan ie  poli tycznego bytu jes t  za ledw ie  u ła m ­
kiem  odzyskanego  życia. By w pełn i je  zdobyć, b y  sze­
ro k ą  p iersią  wolności ode tchnąć ,  by  p c h n ą ć  P o lskę  n a  
w łaśc iw e tory  bujnej, twórczej p racy  —  trzeb a  w sk rze­
sić ją  w ew nętrzn ie ,  duchow o, m oralnie ,  na rodow o , —  
i o d b u d o w y w ać  p raw dziw ie  od podw alin .

Z a d a n ie  jes t  olbrzymie, ż ą d a  lat w ytężonego  zb io ­
row ego wysiłku, dzia ła lnośc i rozw ażnej i zo rgan izo­
w anej ; w n ikn ięc ia  w  przeszłość, w  dzieje, w rdzeń  
d u c h a  narodu , w jego tradycje, m o ra ln ą  i psych iczną  
s truk tu rę .  A le  za razem  zad an ie  jes t  p ilne  i nie m oże  
ob o ję tn em  zostać  d la  ogółu  społeczeństw a.

P o w szech n a  odpow iedz ia lność  —  za tem  i p o ­
w szechna  p ra ca  w edle  sił i m ożności —  a p rzedew szyst-  
k iem  obowiązek chcieć zrozumieć jej znaczen ie  i don io ­
słość —  i n ie  uchy lać  się od w spółczynu.

P ra c a  w ych o w aw cza  n ie  z am y k a  się w szko le  ani 
w p rzedszko lu  i innych insty tuc jach  w yłącznie  jej po  
św ięc o n y ch ; lecz nadew szystko  tkwi w  rodzinie, w przy-- 
rodzonem  środow isku  dz iecka  i w  najb liższem  jego 
o toczeniu ; tkw i w duchu, w życiu, w  p o s tęp o w an iu  
i w  o bycza jach  ca łego  spo łeczeństw a, w jego zach o ­
w yw aniu  się i o ddz ia ływ an iu  pośredn iem  i bezpośred-  
n iem  n a  m łodzież.

Z a ry s  p rog ram u  w ychow aw czego , jaki tu sk ład am y  
jest szk icem  za ledw ie  ogóln ikow o ujętym , ale o b e jm u ­
jącym  zasad n iczą  p o d s taw ę  rzeczy, t. j. p ro jek t  ściśle 
p lanow ej p racy  n ad  ch a rak te rem  dzieci i m łodzieży , 
zak reś lony  w e d łu g  jed n y ch  i tych sam ych  w ytycznych  
od  po czą tk u  do końca.
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W y ch o d z im y  bow iem  z za łożen ia ,  że  p u n k t  g łówny 
sprawy, ta  myśl p rzew o d n ia  w in n a  s tale  m ieć  je d n ą  
i tą  sam ą  linję (np. w yrob ien ie  silnej woli i dzielności,  
w ytrw ałości,  odw agi i t. p.) i w ślad  za  tą  linją k ie ro ­
w niczą w in n a  od p ie rw szych  k ro k ó w  p ro w ad z ić  św ia­
do m ą sw ych zam ie rzeń  u p raw ę m ora lną ,  z ca łem  ze ­
znan iem  czego ch ce  i do czego dąży. Jedynie  sposoby , 
środki i m e to d y  w ykonyw an ia  rzeczy w prak tyce, m u ­
szą być  um ie ję tn ie  p rzys tosow yw ane,  n iety lko do w ieku  
i rozw inięcia  um ysłow ego, ale n iem niej i do usposob ień ,  
uzdoln ień  i w łaśc iw ości indyw idualnych  poszczegó lnych  
jednostek ,  o raz do  zew nętrznych  w a ru n k ó w  i o toczenia .

Z g ru p o w aw szy  za tem  głów ne zadania , jak ie  dziś 
w w ychow an iu  m ora lnem , obyw ate lsko -narodow em  p o ­
d e jm ow ać  należy, p rag n iem y  przez  sk o ja rzo n e  ze s ta ­
w ien ia  czynn ików  i o d d z ia ły w ań  u w y d a tn ić  doniosłość 
tej pracy. 1 tym treśc iw ym  szkicem  chcem y  za in te reso ­
w a ć  n ie ty lko w ychow aw ców , ta k  z pośród  ludzi za w o ­
dow o o d d an y ch  k ierow nic tw u  m łodzieży, jak  i rodz i­
ców, ale  i m łodzież  s am ą  —  i p rosim y o w p ro w ad zan ie  
w  życie s taw ianych  tu pos tu la tów  i d o p e łn ian ie  ich przez  
fachow ą w iedzę i dośw iadczen ie  pedagogiczne ,  zas toso ­
w aniem  w p rak ty ce  odpow iedn ich  sposobów  i ćwiczeń.

Z az n a c z a ją c  wreszcie, że p ro g ram  ten  u w ażam y  
za bardzo  szk icow y i n ad e r  n iew yczerpu jący  wielkiego 
obszaru  tem atu ,  p rosim y o w y p o w iad an ie  sw ych uwag, 
spostrzeżeń , refleksji, opinji, o tw iera jąc  dyskusję  w p is­
m ach :  P rzeg ląd  p ed agog iczny  (W arszaw a, B racka  18)> 
„S zk o ła“ (W arszaw a, S en a to rsk a  19) i „O św ia ta  P o ls k a “ 
(M acierz, K rakow sk ie  P rzedm ieśc ie  7).

O d w o łu jem y  się do  wszystkich , k o m u  byt t rw a ­
łość  i do b ro  n arodu  jes t  drogie.

jJu to rk a .

j/* ' ^ Z a ry s  w y c h o w a n ia . 2.





1. W rodzone cechy narodowe

N aród  polski nie jest jedno lity  w swym  psych icz­
n y m  ch a rak te rze .  Jego typ zasadniczy, p rzech o w an y  
dość  w iern ie  w  m asac h  ludow ych, różni się w ielce od 
cech  u rab ianych  p rzez  wieki, w pływ am i różnorodnej 
k u l tu ry  i na lec ia łośc iam i obczyzny.

P o w ta rz an e  przez  szeregi p oko leń  zd o b y w an ie  
by tu  p ra c ą  i to p rzew ażn ie  rolniczą, w ciągłe j walce  
z p rzyrodą, w  us taw icznem  p rzebyw aniu  z n ią  i n ie ja ­
k o  w obcow an iu  z sam ym  Bogiem, ob jaw ia jącym  się 
w jej siłach,, tw orach  i obrazach , a w  po łączen iu  z n a ­
u k ą  K ościoła ,  w  p ros tych  zasadn iczych  form ach k sz ta ł ­
tu jących  s tronę  m o ra ln ą  —  w szystk ie  w arunki te w y­
rob iły  w ludzie polskim  sharm on izow an ie  du ch o w e 
i tw ard ą  siłę w obec  losu i przeciwności;  a za razem  roz­
w inęły  zm ysł rzeczyw istości i spoko jną ,  pow olną  zdo- 
by w czo ść  w  k ie ru n k u  d o b ra  realnego. P rzedsięb io r­
czość ta  o peru je  n ie  hazardem , nie rzu tkośc ią  naoślep  
idącą , lecz drogam i wysiłku, n ieustęp liw ości i s topn io ­
w ego  o p an o w y w an ia  zap ó r  i przeciwieństw; czyli dz ia ła  
drogam i w y trw ałego  czynu i w ytężonej pracy. T o  w y­
k a z u je  dow odnie , że w w ars tw ach  ludow ych  spoczyw a
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psych iczna  siła narodow ości,  z jed n o czo n a  o rgan iczn ie  
z p o d s taw ą  życia i bytu: z za sad ą  n ieus tanne j w y tw ór­
czej pracy. Ż e  za tem  w tym ludzie tkwi n ieuśw iado­
m iona  należycie  (sku tk iem  niskiej ku ltury  um ysłow ej) ,  
ale w skroś p rzen ik a jąca  jego  n a tu rę  i psychikę , idea  
b u d o w a n ia  i u trw a lan ia  n a ro d u  przez  zw iązek  z z iem ią  
i w ras tan ie  w nią, o raz rozras tan ie  się p rzez  pracę.

S tąd  w ludzie  po lsk im  w yrobiło  się i poczucie  łą c z ­
ności i obow iązku  w zg lędem  p o k o leń  przyszłych, i w y­
h o d o w a ł się m ocny, zdrowy zm ysł sam ozachow awczy-

Niezależnie  od  tych cech  dodatn ich ,  lud  p o s iad a  
spec ja lne  u jem ne, j a k  nieufność, podejrz liw ość, p ew n e ­
go rodzaju  chytrość , k la so w ą  zac ię tość  i egoizm  k laso­
wy; o b o k  innych, w y p ły w ający ch  z c iem noty  i u p o ś le ­
dzen ia  ogólnego rozwoju, i w d o d a tk u  n iek tó rych  ca ­
łem u  narodow i właściw ych.

Jed n ak o w o ż  p rzy s tęp u jąc  do ogólnej ch a rak te ry ­
styki i w ytkn ięcia  w ad, u jaw niam y pow yższe  cenne  
pierw iastki,  tkw iące  w fu n d a m e n tach  narodow ych , nie- 
tylko d la  ścisłości, lecz i d la  zorjen tow an ia  się do  cze­
go na leży  sięgać i odw oływ ać się w up raw ie  m ora lne j,  
jako  do p ierw ias tków  zasadniczych.

Przy tem  zaznaczam y, że w ogóle ca łość  n a ro d u  
p osiada  zdolność w y d o b y w an ia  z s iebie n iezw yk łe j  si­
ły  i ofiarności w zb iorow ym  czynie, w chw ilach  w y ją t­
kow ych  ( jak  np. o b ro n a  L w ow a w 1918 r., W a rsza w y  
w 1920 r., o b ro n a  C zęstochow y w X V II w. i w iele in­
nych  fak tów  w odległej przeszłości). S iła ta o p a r ta  
jes t  nie n a  przym usie, ani karności, w  k tó rą  nie jeste- 
m y w drożeni,  ale  m a  źródło  w dobre j woli, w  psych i­
ce zbiorowej, w  instykcie  sam ozachow aw czym , w p e w ­
nej sk łonnośc i do boha te rs tw a ,  łączn ie  z s am o p o czu ­
ciem n arodow em , jak k o lw iek  n iedość  skrystalizowanem .
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I św iadom em , n ieraz n aw et w  jed n o s tach  p rz o d o w n i­
czych, ale n iezap rzeczen ie  żyw otnem . W  k ażd y m  ra­
zie ta sita, sp o rad y czn ie  w y b u ch a jąca ,  św iadczy  o do- 
d a tn iem  pod łożu  duszy polskiej i u ję ta  w karby, zo r­
ganizow ana, w przęgn ię ta  w czyn usystem atyzow any, 
m oże  stać się p o d w a lin ą  sam ow iedzy  narodow ej,  dźw i­
gnią i spó jn ią  n ie ty lko  w m o m en tach  grozy i n ieb ez ­
pieczeństw , lub uniesień, ale i w  n o rm aln y ch  w a ru n ­
k ac h  p racy  spo łeczno-obyw ate lsk ie j.

W ady i braki.

M O T T O

Chcąc leczyć, trzeba dobrze znać chorobę 
i przyczyny je j mieć dokładnie ujawnione, trzeba 
widzieć środki zaradcze, a zarazem odszukiwać 
W organizmie pierwiastki, które —  ocalone i dobrze 
zużyte  —  rozrost i bujność całości zapewnią.

St. IV.
Lenis tw o, opieszałość, próżniactw o.
N ałóg  bierności.
Brak silnej woli i w ytrw ałości.
N iep o rząd ek ,  n iesystem atyczność .
Sam olubstw o, n ieuczynność.
B rak  zm ysłu  p rak tycznośc i i poczucia  rzeczywistości. 
S k łonność  do operow an ia  abstrakcjam i.
B ezp lanow ość życia i pracy.
L ekkom yślność ,  próżność, pysza łkow atość .
B rak  karności,  w archols tw o i b ra k  solidarności.
Brak p o szan o w an ia  cudzej w łasnośc i i pracy. 
N ieposzanow an ie  p raw a  i w ładzy  (b rak  lojalności). 
Brak poczucia  p raw orządnośc i,  sprawiedliw ości.
W y s o k a  p o w szech n a  n ieobow iązkow ość  i n iesłow ność.
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Zadanie wychowawcze.

W yrab iać:
P racow itość , system atyczność.
O bow iązkow ość  sze ro k ą  i drobiazgow ą.
Silną wolę, w y trzym ałość  i wytrw ałość.
O szczęd n o ść  i przezorność .
K arność  osob is tą  i zbiorową:
P oczuc ie  odpow iedzia lności i d u ch a  obyw ate lsk iego , 

oraz solidarność.
O d w a g ę  p rz ek o n ań  w  słow ie i czynie.
Sam odzielność .
Inicjatywę.
M ęstwo.
Praw ość.
P o szan o w an ie  p raw a  —  au to ry te tu  m ora lnego  i p ań ­

stwowego.

U m ie ję tn ie  pok ie row ać  cechy  dodatnie:
M iłość Ojczyzny.
Poczuc ie  godności.
T o lerancję .
M iłość wolności.
Ł a tw y  zap a ł  i b u jn ą  w yobraźnię.
U czuciowość.
O dw agę .
Bohaterskość .

Szkody moralne wyrządzone przez niew olę,

1. Zanik podstawowego pierwiastku wychowawczego 
(pa tr iae  potestas);  zan ik  karności, p o szan o w an ia  o b o ­
w iązku, au to ry te tu  m oralnego , zam iło w an ia  p racy  spor 
kojnej, zap raw ian ia  się do w ysiłku i t. p.
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2. Zanik tradycyj. M ała  zna jom ość  przeszłości, 
dzie jów  w y b itn y ch  jednostek ,  b ra k  łączności z p rze ­
szłością, p o ch o p n e  szykanow an ie  jej, pon iew ieran ie .

3. Zanik zmysłu historycznego, sk u tk iem  b ra k u  n o r­
m alnego , m etodycznego  n au czan ia  historji przez  parę  
pokoleń .

4. Skarłowacenie i brak charakteru: s łabość  woli. 
m a łe  poczuc ie  p o trzeb y  i doniosłośc i p raw dy , jasności 
w po g ląd ach  i czynach; k rę tac tw o  zam ias t  zd ecy d o w a­
nych  opinji i śm iało  g łoszonych p rzekonań .  B rak  tę ­
żyzny czynu.

5. Nieumiejętność równomiernego, ale s ta łego  w y d a t­
k o w a n ia  energji życiowej,

6. Obojętność i lekceważenie spraw i rzeczy swoich 
naro d o w y ch  (począw szy  od p rog ram ów  szkolnych  i z a ­
gad n ień  w ychow aw czych).

7. Brak poczucia i jedności narodowej (s tąd  b ra k  p o d ­
staw  d la 'samowiedzy narodow ej).

8. Brak poszanowania obowiązujących praw.
9. Niechęć i opozycja, ch ron iczny  i dziedziczny p ro ­

test p rzeciw  n ak azo m  w ład zy  —  zu p e łn y  b ra k  d o b ro ­
w olnego  d la  niej posłuchu.

10. Zanik poczucia lojalności, n ie ty lko w zględem  
rządu, ale i w zg lędem  spo łeczeństw a; lekcew ażen ie  sił 
tegoż, żyw iołowości jego i sam odzielności.

11. Duch konspiracji i lubow anie  się w p ra k ty k o ­
w an iu  n ie lega lnych  dróg  czynu.

12. Podejrzliwość i brak Wzajemnej ufności, życzliwo­
ści i uczynności we w spółpracy .

13. Wielkie spustoszenie moralne, ods tęps tw o  od  n a j ­
prostszej uczciwości.

14. Zatrata poczucia odpowiedzialności. S trach  p rzed  
nią, rów nie jak  p rzed  in ic ja tyw ą szerszą, i p o czy ty w a­
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nie ich za  trud  i ciężar obarcza jący . Skw apliw e p rze ­
to odsuw an ie  każdej sp raw y  i decyzji czynu po za  obręb  
własnej woli.

15. Nieumiejętność objektywnego wypowiadania i p rzy j­
m ow an ia  w szelkiej k ry tyki i t rak to w a n ię  jej jako  oso ­
b is tą  obrazę.

16. Zlekceważenie i porzucanie z d aw n a  przy ję tych  
obyczajów  narodow ych.

Podstawy wychowania.
M yśli  p r z e w o d n i e .

i

1. P ed ag o g ik a  nie jes t  um ie ję tnośc ią  trupią , ale 
p ły n ącą  ciągle w szystkiem i rzekam i żyw ostanu.

B . ^rentows^i.

2. „Z aw sze  tak ie  rzeczypospolite  będą ,  jak ie  
ich m łodzieży  ch o w an ie“.

Jan Z am oyski ( D y p l o m a )

3. D o b re  w y ch o w an ie  dzieci, to jes t  p ierw szą, 
na jw iększą  pow innośc ią  rodziców , jes t  na jw ażn ie jszą  
sp raw ą  kraju, gdyż od  niej za leży  cz łow ieka  w artość, 
obyw ate la  użyteczność , ludów  szczęśliwość —  uksz ta ł-  
ce n ie  i zacność  rodzaju  ludzkiego.

S t. Staszic.

4. N ajw ażn ieszym  czynn ik iem  w dziele  p rz e o b ra ­
żeń  spo łecznych  jes t  ch a ra k te r  jednostek .

Hi Spencer.

5. D ajc ie  mi w ręce  w y ch o w an ie  ludzkości, a 
p rzem ien ię  świat.

Leibnilrz,



Ogólne zasady wychowania.

1. P edagog ja  m a tro jak ie  zadanie :  I-o d o k ła d ­
ne po zn an ie  natu ry  w ychow anka, czyli jego fizyczne­
go i duchow ego  ustroju, o raz w a ru n k ó w  jego  rozwoju- 
2-o w yjaśn ien ie  celu zm ian  p od  w zględem  fizycznym, 
um ysłow ym  i m oralnym , jak ie  m a  sprow adzić  w y ch o ­
w an ie .  3-o zna jom ość środków  i m etod , s łużących  do 
celów  w ychow aw czych.

Z .  K u k u lsk i■
( G ł ó w n e  m o m e n t y  m y ś l i  p e d a g o g i c z n e j )

2. K ażdy  system  w ychow aw czy  m usi op ierać  się 
n a  w yraźn ie  s fo rm ułow anych  zasadach , k tó re  poza 
ogó lno-ludzką  treścią, w inny przys tosow ać się u m ie ję ­
tn ie  do  cech, właściwości i po trzeb  d an eg o  sp o łeczeń ­
s tw a  i narodu.

L . Zarzecki,

3. W ychow yw ać , to p rzedew szystk iem  w praw iać  
w ruch  te siły w ew nętrzne ,  k tó rem i rozporządza  od 
n a tu ry  k ażd a  żyw a isto ta  i k tó re  s tanow ią  jej o sobo­
wość, d a jąc  im sposobność  do rea lizow ania  się; jestto  
odw oływ ać  się do w szystkich czynności w rodzonych , 
aby  je budzić  i k ie row ać niemi.

E . Claparóde.

4. W y c h o w an ie  w inno p o d ać  m ło d em  poko len iu  
ca łkow ity  rezu lta t  do tychczasow ych  dośw iadczeń  w for­
m ie skoncen trow ane j,  czy to jak o  naukę , czy też jako  
ostrzeżenia.

Herbart. ( P e d a g o g i k a  o g ó ln a . )

5. W y c h o w an ie  m ora lne  i obyw ate lsk o -n aro d o w e 
m a  p ie rw szorzędne  znaczen ie  w  w yrobieniu  i w zm o że­
niu  sił narodu . W  oddz ia ływ an iu  m ora lnem  są  trzy 
czynn ik i g łów ne:
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a) O rgan izac ja :  n iezm ien n e  praw o życia rodzin­
nego, szkolnego  i w  szerszym zakresie ,  m ające  wyraz 
w us ta lonych  formach, jak o  to, kościół, państw o , z rze­
szenie  spo łeczne  i t. p.

b) W spó łżyc ie  dzieci i m łodzieży  m iędzy  sobą.
c )  O so b a  w ychow aw cy , k ierow nika.

L . Z a rze c k i .

6. D zie ło  w ychow an ia  musi być zo rgan izow ane 
w ten  sposób, aby  myśl p rzew o d n ia  o d d z ia ły w a ła  m e ­
chan iczn ie  n a  k aż d y  a k t  w ychow ania .

fl$inet.

7. W y c h o w an ie  i n a u k a  w szkole i po za  n ią  w in­
ny p row adzić  do g run tow nego  p o zn a n ia  rodz im ego  
kraju, w a ru n k ó w  jego by tu  i rozwoju, z a d ań  i celów 
przeszłości w  zw iązku z teraźniejszością  i przyszłością ,  
o raz w inny n ad a w ać  m ądry , odpo w ied n io  do zdolności 
jasno  w ytknię ty  k ie ru n e k  d la  d ąż eń  jed n o s tek  i n a ro ­
du  —  i ro zb u d zać  zam iłow an ie  w iedzy  i pracy, u ła ­
tw iając  ich zdobycie , upraw ę, udoskonalen ie ,  oraz za ­
stosow anie.

St. W .
8. W y c h o w an ie  w inno objąć  ca łość  n a tu ry  cz ło­

w ieka, s tworzyć o dpow iedn ie  w arunk i  d la  ró w nom ier­
nego rozwoju w ładz  in te lek tualnych , m ora lnych  i fizy­
cznych; w inno  rozbudzić  i w ykszta łc ić  w szelk ie  z a ro d ­
ki w artości m o ra lnych  i zdolności twórczych; dać  m o ­
żność  o r jen tow an ia  się w ce lach  i zad an iach  życia; w y­
robić  zdolność  po zn an ia  w łasnych  sił i uzdolnień , obli­
czen ia  ich i zo rgan izow an ia  w w yraźny  p lan  i system; 
w inno w y tk n ąć  i u trw alić  zasady  k ierow nicze  dla go­
dnego  sam odz ie lnego  czynu —  i w inno w y pracow ać  
m o c  woli n iespożyte j,  k tó ra  zd o ła  skup ić  siły, w p ro ­
w adzić  je w ruch, by  zam ierzen ia  urzeczywistnić.

St. W.
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Higjena nerwów i ciała.

P e łn e  zdrowie, odpow iedn i  zasób  sił, w y trzym a­
łość  i odporność , czyli za h a r to w a n ie  w o b ec  w sze lk ich  
zmian, p rzeciw ności,  n iebezp ieczeńs tw  i o p an o w an ie  
nerw ów, jed n em  s łow em  d o sk o n a ły  stan  i rozwój fizy­
czny, jes t  p o d s taw ą  dobrego, g run tow nego  w ychow an ia  
m oralnego, k tó re  n ie  d a  się p rzep row adz ić  należycie  
i system atycznie , gdy jest się zm uszonym  oszczędzać  
chorow ity  organizm  i c iąg łe  robić u s tęp s tw a  n a  rzecz 
zdrow ia , k tó te  to w zględy  w ysuw ane n a  p lan  pierw szy  
w y tw arza ją  zn iew ieściałość, lękliw ość i egoizm.

Przy tem  na leży te  rozw inięcie  organ izm u i w szech ­
stronne  w yrobien ie  doskonałośc i  fizycznej, oddzia ływ u- 
jąc  b ezp o śred n io  na  w zm ożen ie  energji  życiowej i d a ­
jąc  k rzepkość  ciała, pod trzym uje  rów nież jęd rn o ść  d u ­
cha, rzutkość, s tanow czość  i spokój w ew nętrzny , wy- 
w yp ływ a jące  z p an o w an ia  nad  sobą, uzb ra ja  w h ar t  
i odw agę w obec  śmierci —  co razem  w zięte  w pływ a 
na u k sz ta ł to w an ie  losów jed n o s tek  i co za  tern idzie: 
losów spo łeczeńs tw  i narodów .

P o tw ie rd za  nam  to h istorja, w ykazu jąc  u p a d e k  
i zan ik  n ie jednych  p lem ion  zw ątla łych  i zw yrodniałych  
a  rozrost zasobnych , w ysoko uzdo ln ionych  do  zapasów  
życiow ych. K to  nie m a  zdrow ia, sił, wyćwiczonej sp ra ­
wności cz łonków  i odporności,  ten  pozbaw iony  jes t  
wszelkiej sam odzie lne j ob rony  i z góry sk az an y m  b y ­
w a  n a  porażkę.

N ajprostsze  zasady  h ig jeny  w cześnie  zaszczep ione  
dziec iom  i m łodzieży, przez  w łaśc iw ie  p o k ie ro w an e  
s ta ran ia  o zdrow ie  i rozw in ięc ie  fizyczne, oraz przy 
pom ocy  gim nastyki i sportów , d o p o m ag a  rów nież  zn a ­
kom icie  do w yrob ien ia  charak teru .  W sze lk ie  bow iem
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gry i zabaw y, oraz ćw iczenia  sportow e, z jednej s trony  
są  n ieodzow ne w życiu h ig ien icznie  p row adzonem , gdyż 
d a ją  ujście w rodzonem u p o pędow i n a tu ry  ludzkiej, p o ­
trzebu jące j  ruchu  i ekspansję ; a  z drugiej są form ą 
w sp ó łży c ia  w zespole, zap raw ia ją  przeto  m łodzież  do 
cn ó t  spo łecznych ,  j a k  w za jem n a  ustęp liw ość, i sp raw ie­
d liwość, ob jek tyw izm  sądu, p rzestrzegan ie  równości praw, 
punk tua lnośc i  i nadew szystko  prawości w  pos tępow aniu .  
Co razem  wzięte s tanow i czynne, b ezp o ś red n ie  u ra b ia ­
nie  s trony  moralnej w ychow anków .

W o g ó le  bow iem  zby t  jed n o s tro n n e  ksz ta łcen ie  fi­
zycznej tężyzny, bez  rów nom iern ie  p row adzonej u p ra ­
w y in te lek tua lne j i bez  odpow iedn iego  p o g łęb ien ia  d u ­
chow ego, m oże  p rzerodz ić  się w b ru ta ln ą  p rzew ag ę  
te jże  siły i s tosow anie  jej b ezw zg lęd n e  w e w szystk ich  
p rze jaw ach  życia  jed n o s tek  i spo łeczeństw a. D la  d o ­
b ra  p rze to  ca łego  n a ro d u  i d la  zadość  uczynien ia  p o ­
trzebom  państw a , o ile n ad e r  w ażnem  jest, by  n a  w ła ­
ściwy poziom  podnieść  w ychow an ie  fizyczne, o tyle 
znów trzeba  tak  po łączyć  je  z o d p o w ied n iem  ksz ta ł­
cen iem  m oralnem , ab y  energ ja  życia i tw órczość  roz­
w ija jąc  się w całej pełni, iśc m o g ła  w św iadom ym  
sw ego  celu, p o żąd an y m  k ierunku.

D la  h ig jeny  fizycznej rów nie  jak  m oralnej n ie­
odzow na:

Czystość, p o rządek ,  system atyczność , skrom ność, 
powściągliwość.

Zadanie wychowawcze.

1. O szczęd zać  złych  p rzyk ładów , myśli, pobudzeń .
2. P rzyzw ycza jać  do s ta rannego  m ycia  zębów, 

c ia ła  —  do częstych  kąpieli ,  sp an ia  przy o tw artych
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o k n ac h  i t. p. o raz do ruchu  i zajęć na  św ieżem  p o ­
wietrzu,

3. Nie pozostaw iać  n igdy  dzieci i m łodzieży  sa- 
m opas, bez  za trudn ien ia .  Budzić zam iłow anie  wogóle  
pracy, ręcznej w szczególności: slojdu, rzem iosł ła tw ie j­
szych, zajęć w polu i w ogrodzie .

4. W d ra ż a ć  do  zap an o w an ia  n ad  łakom stw em , 
len is tw em  p ragn ien iem , zachc iankam i,  w ybucham i śm ie­
chu, i t. p.

5. Z a p ra w ia ć  do  um iarkow an ia  i w y k azy w ać  
zgubność  w szelkiego rodzaju  nadużyć  tak  w jedzeniu , 
piciu, jak  i w zab aw ach ,  spo rtach  i t. d.

Zastosowanie praktyczne.

1. Sys tem atyczn ie  p rzes trzegany  w pew n y ch  chw i­
lach  abso lu tny  spokój. M inuty dobrow olnego  m ilcze­
n ia  i skupienia .

2. C e low e gry i zabaw y, k tó re  b u d zą  z a m iło w a­
nie  ruchu  i pom ysłow ość; rozw ija ją  wresołość, zręczność, 
p rzy tom ność  um ysłu  i wartości społeczne: uczą dz ia­
łać, w sp o m ag ać  się, sądz ić  bezstronnie ,  walczyć, b ro ­
nić i t. d.

3. P ew n e  dobrze  obm yślane  ćw iczen ia  g im nasty ­
czne  d la  dzieci.

4. S porty  lekko  a t le tyczne d la  m łodzieży, z p o ­
h am o w an iem  n ad m iern y ch  w ysiłków  i p rzesady .

K ształcenie uzdolnień zm ysłowych.

M eto d y k a  k sz ta łcen ia  zmysłów, a w łaśc iw ie  uzd o l­
n ień  zm ysłowych, jak ie  o trzym aliśm y od natury, ja ­
ko  to: wzroku, s łuchu , sm aku, do tyku, powonienia*
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oraz zm ysłu  ciśnienia, p rzestrzen i i tem pera tu ry ,  p o ­
czucia  czasu, ilości, masy, jakości, jes t  naogó ł o p raco ­
w a n a  w spec ja lnych  podręczn ikach ,  do k tó rych  o d ­
sy łam y.

K ładz iem y  tylko nac isk  n a  d o sk o n a łe  ćw iczenie 
wszystk ich  tych uzdo ln ień  zmysłów, albow iem  one są 
zasadn iczem i o rganam i ca łego  n a rząd u  psychicznego. 
P rzy tem  ich spraw ność  jest p o d s taw ą  poczuc ia  rzeczy­
wistości. czyli poczucia  p raw d y ,  a za razem  w ytw arza  
zdo lność  i um ie ję tność  realizacji czynu.

Poczucie rzeczywistości.

Poczucie  rzeczywistości jes t  w łaściw ie poczuciem  
praw dy , —  jes t  w ynik iem  do sk o n a łeg o  funkc jonow ania  
w szystk ich  zm ysłów , k tó re  są  n a rzęd z iem  dostarcza ją-  
cem  n am  w iadom ości,  w rażeń  i dośw iadczeń . O d  ich 
spraw ności i u d o sk o n a len ia  za leży  obsza r  naszych  zd o ­
byczy; zależy um ie ję tność  w idzen ia  i rozpoznaw an ia  
is to tnego s tanu  rzeczy, czyli ‘Prawdy. O d  siły rozw i­
nięc ia  zm ysłu  rzeczywistości zależy również po ch o p -  
ność czynu. O n  —  jak  gdyby  w pogotow iu  do dz ie ła  — 
trzym a czujnem i nasze  w ładze  i p o b u d za  je do  działania.

Sz tuka  pos trzegan ia  bow iem  staje  się sz tuką  
p rzew idyw an ia  sku tków , za tem  i um ie ję tnośc ią  za p o ­
b ieg an ia  w ynikom  n iep o żąd an y m . P rzy tom ność  u m y ­
słu i dar bystrego  i szybk iego  u jęc ia  każdej sy tuacji,  
w  jej rzeczyw istem  znaczeniu , da je  m ożność  p rze tw o ­
rzen ia  do pew nego  s topn ia  tej sytuacji, s tosow nie  do 
potrzeby , a w m iarę  sił, jak ie  się w  ruch  wpraw ia.

Brak poczucia  rzeczywistości, to n iezdolność  orjen- 
towania się w rea lnych  w aru n k ach  o toczen ia  i życia; 
n ie rozum ienie  w pływ ów  i s to sunków  istniejących; czę ­
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sto i n ieum ie ję tność  isto tnego ro zp o zn aw an ia  w łasnych  
p o b u d ek  i działań , oraz ocen ian ia  siebie sam ego  i w sze l­
k ich  rzeczy, tak  ja k  są  praw dziw ie, a w idzenie  ich i t rak ­
tow anie  p o d  k ą tem  osobistych pog lądów , n ie jed n o k ro ­
tnie przyw idzeń , z łudzeń  lub uprzedzeń . W  życiu je ­
dnostk i  b ra k  poczucia rzeczywistości sp row adza  w y k o ­
lejenie, n ieum ie ję tność  zna lez ien ia  właściwej drogi, z a ­
w ody  i d a rem n ą  w a lk ę  z p rzeciw nościam i. W  czynach 
zb io row ych  jes t  tym pow ażniejszym  b łęd em  i bezow o- 
cnem  zużyw aniem  sił, bez  osiągania celu: w losach  n a ­
rodu  często jes t  p rzyczyną  ka tas tro f i zguby.

B rak  poczucia  rzeczywistości pow oduje: 
L ekkom yślność , próżność, w ybu ja łość  fantazji — blagę. 
N ieobow iązkow ość, b ierność, n iezaradność , op iesza łość  

czynu, zd a w an ie  się n a  losy.
D ok tryners tw o  — opero w an ie  frazesami.

Zadanie wychowawcze.

W yrab iać:
Bystrą spostrzegaw czość.
Jasność po jęć  i w yobrażeń .
Ścisłość określeń .
P o p raw n e  w iązan ie  pojęć.
P raw id ło w e w nioskow anie .
K rytycyzm  i trzeźw ość sądu.
U św iadam ian ie  sobie s to sunku  p o żąd an ia  do  p o s tan o ­

wienia.
Z es taw ian ie  w artości rzeczy i skutków , w s tosunku  do 

sił i zam ierzeń .
P oczuc ie  odpow iedz ia lnośc i ze z rozum ien iem  wyników, 

jak ie  się w yw ołu je  i sp raw adza . 
O bow iązkow ość .
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Zastosowanie praktyczne.

1. D oskonalić  w szystkie  zmysły, o raz  poczucie  
przestrzeni,  czasu, ilości, masy, ciśnienia, tem p e ra tu ry  
i t. d. '

2. W sze lk ie  czynności du ch o w e łączyć  z p r a k ­
tycznemu, w sposób jak  najprostszy  p rzyzw yczaja jąc  do 
pracy, do dz ia łan ia  w o toczeniu  zw ykłem , w  w a ru n ­
k ach  codz iennego  życia, a  ze zrozum ien iem  co ono do 
sp e łn ien ia  nasuwa, czego od nas  wym aga.

3. P ro w ad z ić  ścisłe obserw acje  przyrody  i d o ­
św iadczen ia  fizyczne, z ach ęca jąc  dziecko  do uwagi, 
skupienia , za s tan aw ian ia  się, w yc iągan ia  wniosków, roz­
w iązyw ania  zagadn ień  sam odzie ln ie  i z po zn aw an iem  
ich celowości.

4. U p raw iać  wszelkiego rodzaju  p race  ręczne  
i za jęcia  p ra k ty c zn e  (rzem iosła  i t. p.)

5. W p la ta ć  uży teczność  w  zabaw ę .
6. Z a p o z n a w a ć  z w a runkam i ludzkiego  życia, z in­

s ty tucjam i spo łecznem i i w arsz ta tam i pracy.
7. P rzyzw ycza jać  do p rzes trzeg an ia  ścisłości w y ­

rażeń, zgodnośc i sądu  i ok reś leń  z is to tą  fak tu  i rzeczy.
8. N ap ro w ad z ać  n a  obliczanie  d róg  i ś rodków , 

w iodących  do celu, a p rzeszkód  i p rzeciw ności u t ru ­
dn ia jących  zadanie .

9. W y k azy w ać  kon ieczność  w yna jdow an ia  is tot­
nej podstaw y i w artości każdej rzeczy, przy  badan iu  
w szelk ich  sp ia w  i zjawisk, o raz p o trzeb ę  ro zw ażan ia  
sk u tk ó w  d an eg o  czynu.

10. Z a c h ę c a ć  do w ycieczek, zw iedzań , p o z n a w a ­
nia  kra ju  w celu po rów naw czych  obserw acji  n ad  w ł a ­
ściw ościam i ludności, okolicy, zaby tków , obyczajów  i t. p.
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K ształcenie woli.

M O T T O :

Zycie składa się z  aktów opanowania siebie, 
okoliczności, przyrody, zapór i przeszkód.

Binet.

Charakter jest widoczną, skrystalizowaną po­
stacią Woli. J ł  poznajemy go po tern, czego czło­
wiek pragnie, do czego dąży, w porównaniu z  tem 
co odrzuca.

Fr. Herbart.

1Dążność do uczynienia przedmiotem Woli słu­
szności i dobra W całej ich czystości i nieskazi­
telności —  dążność do ukształtowania na podsta­
wie tych idei najgłębszej treści charakteru i jaźni, 
z pominięciem Wszelkiej dowolności — oto cel wy­
chowania moralnego.

Fr. Herbart

N iez łom na w ola  jes t  po d s taw o w y m  p o d ło żem  c h a ­
rak teru . Bez jej w y rob ien ia  i w spó łudzia łu ,  w sze lka  
p raca  m o ra ln a  ch y b io n a  jes t  i bezow ocna .  N iem a zaś 
woli bez  um ieję tności p an o w an ia  n ad  sobą. Jedyn ie  
przy po m o cy  tej siły nie jes t  się n iew oln ik iem  sam eg o  
s iebie  t. j.: m o żn a  u trzym ać na  w odzy  najn iższe  ins tyn­
k ty , popędy , zm ysły, nerw y, uczucia, zachcen ie ,  —  
czyli w ręk u  w łan e m  m ieć  s te r  sw ych czynów  i św ia­
dom ie  k ierow ać niemi; a  za razem  u m o żeb n iać  w sp ó ł­
życie w  spo łeczeńs tw ie  i zach o w an ie  ład u  i p o rząd k u  
w s to su n k ach  ludzk ich  i w  ogólnym  ustro ju  p ań s tw a ,  

C złow iek  n iezdo lny  do dz ierżen ia  w ładzy  n ad  so ­
bą, zw ykle  p a d a  ofiarą  tej u łom ności; p su je  w łasne

Z a r y s  w y c h o w a n ia .  3 .
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życie i dzieła , n ie  jes t  w s tan ie  p rzep ro w ad z ić  sw ych 
zam ie rzeń  —  i byw a w yk luczonym  ze spo łeczeństw a 
i szerszej działa lności.

C z łow iek  chw iejny, lub n ie  w ytrw ałe j  woli nic 
n ie  dokonyw a; jes t  c iężarem  dla s iebie  i d rugich, czę­
sto z a w ad ą  b iern ie  p o p y c h a n ą  przez los i o toczen ie  — 
je d n o s tk ą  m arn ie jącą .  Jedyn ie  w y trw ała ,  n ieug ię ta  
św iad o m a swego za ło żen ia  i ce lu  „um ie ję tność  c h c e ­
n ia “, zdo lna  jes t  zam iary  wcielić w czyn, p rzezw ycię­
żać  w szelkie  p rzec iw ieńs tw a  i tw órczą  a k c ję  u rzeczy­
wistniać.

Brak woli i z tąd  w yp ływ ający  b ra k  odw agi i w y­
trwania, s tanow i w ogóle des trukcy jny  czynn ik  w  całej 
d uchow ej istocie cz łow ieka; d la  n a ro d u  zaś często  jest 
p rzyczyną  w ielk ich  strat, n iep o w o d zeń  i u p adku .

P o w o d u je :
Chwiejność, p rę d k ie  zniechęcenie .
L ekkom yślność ,  sam ow olę .
P o d p o rzą d k o w an ie  siebie zm ysłom  i zachciankom .
Nieobliczalność. N ieobow iązkow ość.
S łabość  ducha.
B ezp lanow ość i b ez ład  w życiu i pracy.
Brak  radości życia.
Bierność, tchórzostw o.
U p a d e k  m oralny.

Zadanie w ychow aw cze.

W sk a zan ia  zasadn icze :
1. N a  ak t  woli, czyli czyn, s k ła d a  się zarów no 

myśl jak  i uczucie , przeto  na jw ażn ieszą  rzeczą  w p ra ­
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cy w ychow aw czej jes t  „k u ltu ra  p o b u d e k “, p o w s ta ją ­
cy c h  w duszy ludzkiej, p o d d an ie  ich p rzedew szys tk iem  
w pływ om  etycznym , o p an o w an ie  ich, w ykszta łcenie , 
pok ie row an ie  w  ten  sposób, ab y  one s tanow iły  m o ­
ra lną  p o d s taw ę  cha rak te ru ,  jedno li te  zdecydow ane  tło 
d la  ce lów  życia, i o dpow iedn ie  p rzygo tow anie  d la  dz ia­
ła n ia  osobistego i spo łecznego.

2. W o la  pow sta je  w sferze w yobrażeń . P rze j­
rzystość  i siła w y o b rażen ia  p o b u d za  i p od trzym uje  
uwagę, w sp ie ra  siłę „ c h c e n ia “. C elem  w yrob ien ia  woli 
je s t  rozwój bodźców i powściągów, czyli w yksz ta łcen ie  do­
datnich impulsów i za razem  wyrobienie mocy opanowania 
i poskromienia ujemnych p o b u d e k  i p rzyrodzonych  in­
s tynk tów .

Z  na tu ra ln eg o  p ra w a  życia wypływa, że w szelk ie  
d z ia łan ie  ludzkie  rodzi się z jak ie jś  po trzeby , z in te ­
resu, a przynajm nie j  z zainteresowania, z rozbudzonej 
ciekaw ości i podn iecone j chęci u rzeczyw istn ien ia  celu, 
jak i  się widzi, lub z jak ieg o ś  up ragn ien ia ,  k tó re  się 
uczuwa.

N a zasadzie  tego sam ego  p ra w a  na leży  rozw ijać 
m o ra ln e  i in te lek tua lne  w ład ze  dziecka, i p o b u d zać  
ow e na tu ra ln e  bodźce  w  k ie ru n k u  dodatn im , a  z ca- 
ł e m  zrozum ieniem  zw iązku, jaki zachodzić  w inien  
m iędzy w ew nętrznem i pobudkam i,  a zew nętrznym  ich 
w y razem  i ob jaw em .

N ależy  bow iem  n ap ro w ad za ć  dz iecko  n a  to, aby  
pos tępow an ie  u zgadn iać  z po trzebam i; t. j. ab y  czyn 
k ażd y  by ł  w ynik iem  św iadom ego  „c h c e n ia “ i wewnę~ 
irznej na to zgody: W ó w czas  tylko będ z ie  on istotnie
„w ła sn o w o ln y m “. pożytecznym  i będz ie  m ia ł w artość
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m oralną , w ypływ ając  ze sk u p ien ia  w ładz  czynnych, n ie- 
dopuszcza jących  w y ład o w y w an ia  się n a  ślepo n ieo p an o ­
w anym  p o p ęd o m  i instynktom .

C h a ra k te r  p o lega  n a  u trw alen iu  naw y k ó w  re ag o ­
w an ia  w  pew ien  okreś lony  sposób, zaw sze ten  sam 
w obec  pew n y ch  idei, i na  n ad a w an iu  i zdobyw an iu  d o ­
brych  przyzw yczajeń .

3. Powtarzanie jed n y ch  i tych sam ych  w yobrażeń ; 
jednostajny sposób  p a trzen ia  n a  rzeczy, zdo lność  orjen- 
to w an ia  się w sferze tychże  w y o b rażeń  i s ta łe  przyj­
m ow an ie  jednych i tych samych dróg m yślen ia  i czynu,, 
są w a ru n k iem  trw ałośc i  woli i sposobam i do jej u g ru n ­
towania.

4. D o p ro w ad zen ie  do  na ty ch m ias to w eg o  reag o ­
w a n ia  ściśle w  tej samej pos tac i  i formie, n a  tak ież  
sam e zew nętrzne  b o d źce  w zm acn ia  wolę, pon iew aż  
sku teczny  w ysiłek  u ła tw ia  n as tęp n y  i p row adzi  do  
zw ycięstwa.

5. W rażliw ość  na leży  p o tęg o w ać  przez  czynnik i 
w ew nętrznych  p ro cesó w  duchow ych , lub czynniki z e ­
w nętrznego świata,

6. W  w y rab ian iu  woli i sy s tem atyzow an iu  p o żą ­
d ań  i dążeń , o d d z ia ły w ać  raczej n a  s tronę  uczuciow ą, 
niż n a  in te lek t  w y ch o w an k ó w . U czucie  bow iem  ści­
ślej się w iąże ze ź ród łam i energji  życiowej, k tó rą  n a ­
leży rozw ijać i p o tęg o w ać  dla w zm ożen ia  zdolności 
czynu.

7. Z a m ie rz e n ia  na leży  no rm o w ać  rozważnie . N a 
p o cz ą tk u  n ie  staw iać  za w ie lk ich  w ym agań . S to p n io ­
wo p row adz ić  p ra cę  n a d  po jed y ń czem i zad an iam i (np. 
w ytrwałością ,  c ierpliw ością, odw agą, przezw yciężeniem , 
uporu , lenistwa, łak o m stw a  i t. p.)
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Zastosow anie praktyczne.

1. Sk ie row yw ać usiłow anie  do ujęcia  sam ego  s ie ­
b ie  p rzez :

O p a n o w an ie  ruchów, ob jaw ów  w zruszeń , p o p ę ­
dów, w yobrażeń , zm ysłów, nam ię tnośc i.

2. N auczać  w y trw ałego  ch cen ia  i ciągłości w ysił­
ków. P o b u d zać  s tałe  sam orzu tne  usposob ien ie  do czy­
nu, w  jed n y m  ce low ym  k ierunku .

3. P odn iec ić  i w zm ocnić  zdolność k ie row an ia  sobą.
4. W y ro b ić  karność  myśli, um ie ję tność  od ró żn ia ­

nia  rzeczy b łah y ch  od w ażnych , i zdolność  o d su w an ia  
rzeczy zbędnych ,  p o sk ram ian ia  szkodliwych.

3. W y k azać ,  że na leży  d o b re  sk łonności i w y­
m ag an ia  od sam ego siebie skup iać  i podtrzym yw ać, aby  
m iały  siłę op rzeć  się u jem nym  i przeciw dzia łać .

6. D o p o m ó d z  do  w ew nętrznej,  som odzielnej p ra ­
cy  nad  rozpoznaw an iem  sp rzecznych  chęci, n ad  o cen ą  
i w yborem  tego, co czynić należy. W y k a zać  szkodli­
wość s taw ian ia  p rzed  so b ą  tro jakiego wyjścia: „Jak mi 
się  ch c e” —  „Jak się  d a"  (co najła tw iejsze) i „Jak n a ­
leży” *.) N auczyć  w yboru  tego, co n ak azu je  pow inność.

(A le  rozum ieć trudność  tego zadania,  i uw zględniać  
różnorodność  usposobień , tem p eram en tó w , s topnia  roz­
woju, oraz w ielorakość sposobów  oddz ia ływ an ia  n a  in­
telekt, lub uczucie i t, d.).

7. P rzes trzegać  punk tua lnośc i  i dok ładnośc i.
8. U praw iać  ścisłą obow iązkow ość.
9. W y rab iać  w strzem ięźliw ość w rzeczach  d o ­

zw olonych.
10. W y trw a ło ść  w obec  bólu, trudów, n iew ygód  

przeszkód, n iepow odzeń .

*) Z .  B a lick i .
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1 1. Ćwiczyć karność  i poczucie odpow iedz ia lnośc i '
12. W y rab iać  m ęstwo, odw agę, dzielność.

Jako  ćw iczen ia  pom ocnicze  u p raw iać :
Spec ja lne  zabaw y  i gry, z określonym  celem, wysił­

k iem , m om en tam i w ytężonej uwagi i szybkiej decyzji.
P race  um ysłow e i artystyczne, na  p ie rw ias tku  

tw órczym  oparte .
N auk i m a tem aty czn e  i p rzyrodoznaw cze*).
G łośne  czy tan ie  w różnych  jężykach , zgodnie  z 

w ym agan iam i zasad  i w ym owy.

K ształcenie uczuć.

Sfera uczuć w duszy cz łow ieka  jes t  tak  roz leg ła ,  
b o g a ta  w p rze jaw ach , sk o m p lik o w an a  a  silna, jako  je­
den  z g łów nych bodźców  życia i czynu, że musi być 
n ad e r  trosk liw ie i um ieję tn ie  ksz ta łconą, i na  m ocnym  
gruncie  etyki opartą ,  tem bardzie j:  że w szystkie p ie r­
w iastk i psychiczne, s tanow iące  osobow ość jednostk i,  
uza leżn ione  są m iędzy  sobą  i w zajem nie  n a  siebie od- 
działywują.

W p raw d z ie  to um ysł p o m n aża  zdobycze  nauk i,  
p o g łęb ia  w iedzę, rozszerza  kręgi sposobów  o p a n o w a ­
n ia  przyrody , zu ży tkow an ia  jej sił i ta jem nic  —- ale 
uczucie n ad a je  po lot myśli, tchnienie  c iep ła  d ąż n o ­
ściom  i dz ia łan iom  ludzkim , tw orzy  więź spójni w  sto­
su n k ac h  spo łecznych , tkwi n a  dnie najpodn iośle jsżych  
w zruszeń  i poryw ów  i po tężn ie  o ddz ia ływ a  n a  w olę, 
w sp iera  ją  n iep rzezw yciężąną  siłą, sku tk iem  czego w 
u ksz ta ł tow an iu  ch a rak te ru  jest czynn ik iem  don ioś le j­

* )  ^ a l l w u r k ,  „ D ie  S c h u le  d e s  W illens '* .
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szym od in te lek tu  i s tanow i po d ło że  dzielnych, p ięk ­
n ych  organizacji duchow ych . N ie sk ie row ane  ku  sz la­
che tnym  ce lom  i n ie  p o d d an e  s tanow czej woli i rozu­
mowi, lecz o p an o w an e  przez  sam olubstw o, niskie in ­
s tynk ty  i zw ierzęce, zm ysłow e popędy , uczucia  s ta ją  
się ź ród łem  czynów  m arnych , pon iżających , n ie jed n o ­
kro tn ie  w ystępnych  i zbrodniczych .

N ad m ie rn a  m iękkość ,  czu łostkow ość , lub bezw ol­
n a  ustępliwość, w y p ły w a jąca  z len is tw a i w ygodnego  
niesprzeciw iania  się niczemu, są rów nież szkodliw e 
i n iebezp ieczne ,  jak  w ybu ja łość  uczuć, n ieum ie ję tność  
p o d p o rząd k o w an ia  ich pod  k ie ru n ek  ch ło d n eg o  sądu, 
o raz  n iezdo lność  trzym ania  na  w odzy fantazji i obli­
czan ia  rzeczywistości. Z e  zaś są  to cechy  polskiego 
charak teru ,  w  sposób  u jem ny  u jaw n ione  n ie jednokro tn ie  
n aw et fak tam i h istorycznem i; p rze to  u p ra w a  uczuć w in­
na być p o d d a n a  b aczn e j  uw adze, ścisłej analizie i w y­
traw nem u k ierunkow i, b y  rezu lta ty  w ychow aw cze ,  d o ­
prow adziły  do  pożądanej  rów now agi m iędzy  rozum em  
a  sercem .

Poszczególne działy.

A. Religja, m iłość Boga i bliźniego.

Sfera uczuć religijnych, w ca łoksz ta łc ie  rozwoju 
i u p raw y  moralnej cz łow ieka, w inna  być trak to w an a  
przez  ciąg p racy  w ychow aw czej ze  spec ja lną  um ie ję ­
tnośc ią  i pow agą, a delikatnością .

Z a ro d k i  uczuć religijnych tkw ią w n a jg łębszych  
ta jn ikach  i po ruszen iach  duszy. Są w rodzonym  i n a j­
silniejszym jej p ierw iastk iem , o czem  św iadczy p o trze ­
b a  kultu  bós tw a  u w szystkich ludów, n aw e t  na jd z ik ­
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szych; i przez  cały  ciąg dzie jów  św ia ta  ob jaw ia jaca  się 
dążn o ść  i po szu k iw an ie  us ta lonych  norm , regulu jących  
s to sunek  w ew nętrzny  cz łow ieka  do życia. P rzy tem  
uczucia  religijne s tanow ią  najw yższy ton duszy  ludz­
kiej; n ie rozw ijać ich to ubożyć tę  duszę  o roz leg łą  skalę  
najsz la te tn ie jszych  w zruszeń ,  i zag łuszać  ź ró d ła  p o tę ­
żnej siły i dźwigni m oralnej.

Ż e  zaś uczucia  religijne łą c z ą  się ściśle z p ie r­
w iastkam i i czynn ikam i m yślowem i, p rze to  m o g ą  być 
ła tw o  zw ichn ię te  przez  n iew łaśc iw y  k ie ru n ek  i z łe  
w pływy. O d p o w ied n io  rozwijane i k szta łcone, uczucia  
te  zw iązane  z życiow em i sp raw am i i k o n k re tn y m  p o ­
zytyw nym , codz iennym  czynem, z lew ają  się i s tap ia ją  
w jed n o ść  z t reśc ią  duchow ej istoty, i p o zo s ta ją  w  niej 
n iew zruszoną  p o d s taw ą  osobow ości,  jako  nacze ln a  p o ­
b u d k a  pos tępow ania ;  w cie la ją  się w  m iłość d o b ra  i p ra ­
wdy, w  rzetelność, w ofiarność, obow iązkow ość  i w sze l­
k ie  inne  cnoty. O d d z ia ły w u ją  n a  ca łą  dz iedz inę  umy- 

■słowości i woli. S tw arza ją  kon ieczność  po s taw ien ia  p rzed  
sobą  jasnych , w yraźnych  w sk aźn ik ó w  p o s tęp o w an ia ;  
w yw ołu ją  p o trzeb ę  dz ia łan ia  zaw sze  zgodn ie  z su m ie­
n iem  i p rzekonan iem ; op ie ra jąc  s to su n ek  do życia na 
gruncie p raw d y  i szczerości, oszczędza ją  w ahań , z m a­
gań  i roz łam ów , a za p ew n ia ją  h arm on ję  w ew n ę trzn ą  
i spokój.

Z n iw eczy ć  religję w w ychow aniu , to z e p c h n ą ć  je 
do prostej tresury  m ech an iczn e j  i zniszczyć te wyższe 
pierw iastki, k tó re  istotę lu d zk ą  od różn ia ją  od  zwierzę- 
eia. A lb o w iem  nie zna jdz iem y w ów czas  nic ab so lu ­
tnie, coby  dopom ogło  do p o sk ro m ien ia  zm ysłów  i o p a ­
n o w an ia  m ater ja lis tycznej s trony  w człow ieku, tak  d a ­
lece, by  zapob iegać  jego p o tkn ięc iom  i u p ad k o m , a  tern 
sam em  i rozstrojow i społeczeństw a.
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Z  przy rodzonych  skłonności d z ieck a  w ypływ a, że 
p rzedew szystk iem  w ierzy ono i kocha . W ia ra  jego 
z p o czą tku  og ran icza  się do bezw zględne j ufności 
w  d o broć  i m iłość m atki, w zględnie  i ojca; s topniow o 
dop ie ro  p rzerad za  się w  uczucie  więcej oderw ane , roz- 
leglejsze: w  m iłość Boga Stwórcy, ob jaw ia jącego  się w 
s łońcu , w gw iazdach  i wszystkich  tw orach  św iata  p rzy ­
rody, k tó re  bardzo  um ysł dz iecka  zajm ują.

A b y  n ie  rozwijać w dziecku  tych p ięk n y ch  i c e n ­
nych  uczuć i zaczą tków  m ora lnych  w artości, aby co 
gorzej zniszczyć je zaszczep ia jąc  n iew iarę, t rzeba  
ca łk o w ic ie  i gruntownie, zasadniczo  sam em u  być p rz e ­
k o nanym , że Boga niema, i szukać n iew iadom o ja k ie ­
go rozw iązania  d ia  wielu zap y tań  i kwestji.

Z yc ie  bow iem  w rodzinie , a n as tęp n ie  w sp o łe ­
czeństw ie, opar te  na  w zajem nem  zaufaniu , ob o w iązk o ­
wości i uczynności, nasu w a kon ieczność  d o tykan ia  z a ­
sad  m ora lnych  i re ligijnych, n a  k tó rych  się o p ie ra  i k tó ­
re w iążą  się ze sp raw am i rea lnem i.  B łędem  jes t  om i­
jać  te kw estje  w s to sunku  do dzieci. O n e  w za k re ­
sie uczuć religijnych i w  p raw ach  co do  w zględu  i p o ­
szan o w an ia  ich osobow ości i godności, s to ją  n a  rów ni 
z dorosłym i. P rzy tem  zdo lne są d o sk o n a le  odczuć  i 
zrozum ieć, że istnieje coś w yższego (p raw o moralne), 
co rządzi naszem i pos tępkam i,  n ieza leżnie  od k ap ry ­
sów, zach c ian ek  i osobistej wygody, czy korzyści — 
i sk ło n n e  są  tem u się p o d d aw ać .  T em b ard z ie j  m ylnem  
i k rzyw dzącem  byłoby  sferę tej up raw y  zostaw ić  o d ło ­
giem i dzieci p o g rążać  w m roku  i n ieśw iadom ości,  
lub oddz ia ływ an ie  na  ich w rażliw e dusze  pozostaw iać  
jak im ś  w p ły w o m  przypadkow ym , n ieprzew idzianym , 
częs to  bru ta lnym , k tó re  ła tw o  m ogą zranić  i zn iw eczyć 
najp iękn ie jsze  p ierw iastk i cudnej duszy dziecięcej.
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Zadanie w ychow aw cze.

1. P o jęc ia  religijne łączyć  z rzeczyw istym  o tacza­
jącym  światem; z poznaw an iem  p rzyrody  i u k o chan iem  
jej dzieł,  n iew y cze rp an y ch  w  p ięk n ie  i bogactw ie , i na  
k ażd y m  k ro k u  u p rzy to m n ia jący ch  S tw órcę. T o  jest 
n a jz rozum ia lsza  m o w a  d la  duszy dziecka, i najsilniej 
p rzek o n y w u jące  t łu m aczen ie  is tn ien ia  n iew idzia lnej siły 
i op iek i n ad  w sze lk iem  stw orzen iem , u trzym ujące j ład  
i h a rm o n ję  w ca łym  świecie.

2. R elig ję  w cie lać  w d o b re  uczynki.  Nie uczyć 
jej sucho, pedan tyczn ie ,  w n iez rozum iałych  o d e rw a­
nych  pojęc iach , ale ją  w szczepiać  w życie, w dz ia łan ie  
wszelkie, za sad y  jej głosić p o s tęp o w an iem , p rz y k ła d em  
i n adew szystko  u m iło w an iem  bliźniego.

3. O d  p o cz ą tk u  budzić  w dziecku  p ew n e  g łęb o ­
kie odczuw an ie  istności Boga, jako  n ieogran iczone j d o ­
broci i spraw iedliw ości.  Nie p o d aw ać  jedyn ie  um ysło ­
wi sam em u  o d erw an y ch  po jęć  o S tw órcy  i luźnych  p o ­
uczeń.

4. Serce  d z ieck a  uczyn ić  tk liw em  i gorącem  dla 
najbliższego otoczenia. P oczą tk i  religijnego n au czan ia  
z jednoczyć  ściśle z rozszerzen iem  pojęć  o s to sunku  dzieci 
do rodziców, rodzeństw a, do  s łużby  i w szystk ich  wo- 
góle ludzi —  i w ykazyw ać w y p ły w a jące  s tąd  obowiązki.

5. W p a ja ć  p rzekonan ie ,  że ufać Bogu i po s tę ­
po w ać  w ed łu g  w skazań  jego nauk , to p raw dziw ie  k o ­
chać  Go, i to na leży  się czynić d la  sp e łn ien ia  Jego 
woli, d la  radości o b co w an ia  z Nim przez  m odlitw ę, 
i d la  w łasnego  d o b ra  i w ew n ę trzn eg o  spokoju , gdyż 
k aż d y  o d p o w iad a  za życie swe, za  u ży tek  jak i z n ie ­
go czyni, za  w artość  sw ą m o ra ln ą  i za sum ę sw ych d o ­
brych , czy złych  uczynków.



Zastosowanie w  praktyce.

P ow yższe i poniższe, ogólnie pos tanow ione  w sk a ­
zania, na leży  z rozw agą s tosow ać do w ieku  i rozw i­
n ięc ia  um yłow ego  i u sposob ien ia  w ychow anków . W ie ­
rzen ia  religijne raczej p o d su w a  się niż naucza. P o d z ia ­
łan ie  n a  w rażliw ość i uczuciow ość m usi tu w grę 
w chodzić . P rzyczem  p rzy p o m in am y  że w rażliw ość d z ie ­
c ięca  jes t  w ielka  (zw łaszcza do lat siedmiu), p rze to  
w zruszen ia  uczuciowe w draża ją  się b ard zo  silnie w p a ­
mięć, za jm ują  w niej s ta łe  m iejsce i wpływ swój w y ­
w ierają  n ieraz  przez  całe  życie.

1. Najkrótszej m ow y o Bogu i m odlitw y  (choćby  
tylko p rzeżeg n an ia  zn ak iem  krzyża) nie d o k o n y w a ć  
zdaw kow o, spiesznie, aby  się pozbyć.

2. S zan o w ać  niewinne, n aw e t  na iw ne uczucia  
p ierw szego  dzieciństw a.

3. Nie zmrozić  obojętnością ,  k rytyką, szy d e r­
stwem , żadnego  religijnego poryw u dziecięcej duszy.

4. W  czyn w prow adzać  za sad y  C hrys tusa  p rz e  
usłużność, m iłosierdzie,  ofiarność, uczynność w zględem  
w szystk ich  ludzi, p rzebaczen ie ,  p rzezw yciężen ie  sam o- 
lubstwa, gniew u, nienawiści i t. p.

5. Nie p rzesadzać  w zachow yw an iu  form i p ra k ­
tyk, nie zn iechęcać  tern, nie d o p ro w ad zać  do  lek ce w a­
żen ia  treści i p o p rzes taw an ia  n a  pow ierzchow nem  t ra k ­
tow aniu  rzeczy. Nie w p ro w ad zać  rów nież in terw encji  
Boga do d robnos tek ,  by  n ie  osłab iać  tern Jego powagi.

6. D a ć  w yraźne, jasno  postaw ione  w ytyczne  m o ­
ralne, k tó re  w ykażą  w artość  i u ro k  życia zgodnego z 
p ra w d ą  i uczciwością; za szczep ią  p ra g n ie n ie  zdrow ego, 
pożytecznego, tw órczego czynu — d ad zą  siłę zab ezp ie ­
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cza jącą  od zw ątp ień ,  zn iechęcen ia ,  oraz od rozb ra tu  
z w sze lką  re lig ją  i po n iech an iem  d u ch o w y ch  zdobyczy  
i w yższych  idea łów .

7. N a p ro w ad z ić  n a  k o n ieczn o ść  zd aw an ia  sobie 
sp raw y ze s tosunku  sw ego do Boga, do b liźn ich , do 
ży c ia  i jego  za d ań  — p rzed s taw ić  don ios łość  o d p o w ie ­
dzialności za  w łasn e  czyny. O b u d z ić  w strę t  do bez ład u  
m ora lnego ,  w yp ływ ającego  z b ra k u  zasad  i k ierunku,

8. M łodzieży  poczynające j w ą tp ić  i k ry tykow ać  
nie pozw alać  n a  lekkom yślne  rozstrząsanie  zagadnień , 
n ad  k tó rem i p ra cu ją  od  w ieków  na jtęższe  umysły. Nie ta ­
m o w ać  chęci i p o trzeb y  is to tnego  p o zn a n ia  p raw dy, ale 
p rzed s taw ić  po w ag ę  i don iosłoćć  tych p rob lem ów , a  szk o ­
dliwość i bezce low ość  m ęd rk o w an ia ,  b ez  gruntow nej 
zna jom ośc i tem atu ; w ie lką  zaś  t rudność  w odzyskaniu  
raz u tracone j  w iary  i rów now agi m oralne j,  i p ły n ące  
s tąd  spustoszenia.

9. R aczej n ie  ob jaśn iać  w cale  zagadn ień ,  k tórych  
n ie  je s t  się w stan ie  w ytłóm aczyć ,  niż in fo rm ow ać lek- 
k o d u szn ie ,  n a  w łasny  dom ysł,  lub  fałszywie. (P rzyznać , 
że są  rzeczy n iezb ad an e ,  lub zw rócić  do dz ie ł  ź ród ło ­
wych, czy ludzi k o m p e ten tn y ch ,  p rzy czem  dodajem y , 
że n au czać  religji m oże tylko ten, k to  sam  wierzy).

B. M iłość ojczyzny.

M O T T O :

Człowiek każdy winien swej ojczyźnie tyle, 
ile siły starczy. Długosz.

Człowiek dopiero wtedy jest człowiekiem, gdy 
żyje W służbie i poświęceniu dla ojczyzny.

St. Szczepanowski.
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M iłość ojczyzny p raw d z iw a  —  to m iłość  w czy­
nie, w  b udow an iu  form życia, nie w s łow ach , nie w h a ­
s łach  rozgłośnych, frazesach, n ie  w p o ry w ach  p rze lo ­
tnych, nie w odm ęcie  sporów, zm ag ań  się je d n o s tk o ­
w ych  lub g rom adnych, ale w p racy  rozum nej i p la ­
nowej, u trw ala jące j byt, p om naża jące j  do b ro  d u ch o w e  
i m ater ja lne ,  w zm agające j siły m oralne , fizyczne i ek o ­
nom iczne  narodu, i w  w ysiłku  s tałym  i zorgan izow anym , 
zapew nia jącym  jed n o s tk o m  spokój, bezp ieczeństw o , w ol­
ność i rozwój, a spo łeczeństw u  i całości n a rodu  t rw a ­
łość  i rozkwit.

Miłość o jczyzny —  to nie sam olubstw o , ubóstw ie­
nie s iebie i swego; c iasno ta  d ucha ,  ogran iczoność w i­
dnokręgu ,  che łp liw ość , fan faronada ,  a pasoży tn ic tw o  —  
ale to p o sk ram ian ie  s iebie i zap a rc ie  się swego ja  dla 
d o b ra  ogółu, to czu jna  gotow ość do  poży tecznego  czy­
nu na  k ażd y m  kroku, gdzie sp raw a  p o w szech n a  tego 
w ym aga ,  to żyw otność  i p odsycan ie  d u ch a  obyw ate l­
skiego, i s ta ła  o ch o tn a  ofiara  n a  rzecz swego n a ro d u  
i p a ń s tw a  — ; to w gryzienie  się w  ziem ię d u ch em  i m a- 
te rja lnym  oporem , jak  d ąb  ko rzen iam i w g lebę  —  i o- 
ch ro n a  tej ziemi, u k o ch an ie  jej se rcem  i w sze lką  siłą, 
a p ra ca  w niej i d la  niej pożyteczna, twórcza, n ieustanna .  
I m iłość  o jczyzny —  to d o sk o n a łe  poznan ie  rzeczy 
ojczystych i w łasnego  kraju; w szystk ich  p rzy rodzonych  
i k u ltu ra ln y ch  czynn ików  jego życia, poznan ie  ś ro d o ­
w iska  spo łecznego , w a ru n k ó w  bytu  i o toczenia , wysił­
k ó w  poprzedn ich  pokoleń , ustro ju  i p raw  istniejących; 
po zn an ie  g run tow ne obo w iązk ó w  obyw ale la  kraju, i p o ­
stanow ien ie  sum iennego  ich w ykonyw ania;  z rozum ienie  
d u ch a  n a rodu , jego celów i p rzeznaczeń  w  ogólnoludz­
k im  rozw oju —  i p o d e jm o w an ie  gorliwe za d ań  i p ra ­
cy, n ieodzow nej d la  d o b ra  jego  egzystencji.
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Z a s a d y .

!. P o k o n an ie  len is tw a i gnuśnej bierności.
2. Ścis ła  obow iązkow ość, sum ienność i p u n k tu ­

alność n aw et w  d ro b n o s tk ach .
3. R o zu m n a  oszczędnoćć  i n iem arnow an ie  d obra  

m ater ja lnego , rów nie  ja k  sił i czasu, jak o  w łasnośc i 
ogółu.

4. P racow itość  i p o szan o w an ie  cudzej p racy  i trudu.
5. C n o ta  karności.
6. O d w a g a  cyw ilna  w słowie i czynie.
7. W y ro b ien ie  poczuc ia  odpow iedz ia lnośc i i so ­

lidarności społecznej.
8. R ozw ijan ie  sił tw órczych i energji życiowej, 

jako  b o g ac tw a  narodu .
9. Bohaters tw o.
10. B ezw zględne p o d p o rząd k o w an ie  in teresu  oso­

bistego, in teresow i d o b ra  narodow ego .
1 1. K ult  zus łużonych  wielkich ludzi, poznaw an ie  

d róg  ich czynu.
12. W iąz an ie  wszelkiej dzia ła lnośc i społecznej,  

ekonom icznej,  naukow ej,  ku ltu ralnej i t. d. z in te resem  
i d o b re m  o gó lno -spo łecznem  naro d o w em .

13. Bronienie religji, tradycji, obyczajów  i g o d n o ­
ści sw ojego  narodu .

14. R ozw ijan ie  św iadom ości o przynależnośc i n a ­
rodow ej, i zestaw ianie  w szelk ich  osobis tych  celów  z 
ob y w a te lsk o -n a ro d o w ą  pow innością .

15. P raw orządność .
16. N iew ytykan ie  szydercze  i z łośliwe w ad n a ro ­

dow ych, ale p ra c a  n a d  w y tęp ien iem  ich i popraw ą.
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Zadanie wychowawcze.

1. System atyczn ie  p raco w ać  n ad  w yrab ian iem  c h a ­
rak teru , silną wolą i w ytrw ałością ,  o raz d u ch e m  soli­
darności.

2. D o p ro w ad zać  do o p an o w an ia  zbytniej wrażli­
wości, czu łostkow ości i popędliw ości,  i do zdobyc ia  
rów now agi m oralne j.

3. Rozszerzać zak res  w iadom ości d o tyczących  ży ­
cia n a rodow ego  (przez co w zras ta  p rzyw iązanie ,  za in ­
te re sow an ie  i chęć  czynu).

4. Budzić zam iło w an ie  p racy  i zapraw ian ie  do 
niej, w raz  z p o szan o w an iem  każdej choćby  najniższej, 
najpow szedniejszej,  p rzyczem  rozw ijać wogóle ideę p ra ­
cy i wysiłku d la  ojczyzny; to bow iem  ko jarzen ie  nad a je  
odrazu  k o n k re tn y  k ie ru n ek  myśli i w spom aga  czynniki 
tw órcze  i siłę woli.

5. W yk azy w ać  kon ieczność  s to sow ania  w p ra k ty ­
ce  zasady : by  przyczyniać się do ogólnego ładu i uczciwo­
ści, żyć u) zgodzie z  prawem obowiązującem, a uw zględn iać  
p o trzeby  i p raw a  w spółbraci.

6. W z d raż ać  do ciągłości wysiłku, n iezn iechęca-  
n ia  się; u jęc ia  w m o cn e  ram y rozw agi i woli „ e le m en ­
tu b o h a te r s tw a “, s tanow iącego  b o g a ty  czynnik  niezor- 
ganizow anej duszy polskiej*).

7. W y rab iać  um ieję tność  s taw ian ia  n a  realnych , 
p rzem y ślan y ch  p o d s taw ach  w szelk ich  zam ierzeń , m ają ­
cych  dobro  ojczyzny n a  celu  i p o b u d zać  tw órczą dz ia­
łalność .

*) S t. S z c z e p a n o w s k i .
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C. M iłość prawdy, dobra i piękna.

W y rab ian ie  poczucia  p ra w d y  i sk rupu la tnego  p rze ­
s trzegan ia  jej i p rak ty k o w an ia  w m yślach  i czynach , 
je s t  ściśle z jed n o czo n em  z ksz ta łcen iem  poczucia  g o d n o ­
ści osobistej i odpowiedzia lności.  W  zw iązku  z temiż 
u p raw ian e  być winno, jako  je d e n  z najdoniośle jszych  
czynn ików  m oralnej w artości cz łow ieka, o raz silna, 
g łów na  p o d s taw a  obow iązkow ości i w za jem nego  zaufa­
nia w społeczeństw ie , w  b ra k u  czego rozprzęgają  się 
w szelkie  życiow e stosunki i zb iorow e prace, tracąc  
is to tną  p o d s taw ę  oparcia.

K ierow ać się p ra w d ą  p rzedew szys tk iem  cz łow iek  
pow inien  w zg lędem  sam ego siebie, O k ła m u ją c  się, p rzy­
tęp ia  w łasn e  sum ienie, w p ro w ad za  w życie bezu s tan n e  
wybiegi, sp y ch a  się m ora ln ie  do nizin  uw łacza jącego  
tchórzostw a, p rzez  b ra k  odw agi spo jrzen ia  w głąb  w ła ­
snego w nętrza, i rozgrzeszając  się w  ten sposób  z win 
i b łędów , n iw eczy  w  sobie m ożność  podżw ign ięc ia  się 
ku popraw ie; traci bezw zg lędn ie  zaufanie  u ludzi. Czy­
ni się rów nież n iezdo lnym  do ocen ian ia  ob jek tyw nej 
p raw dy .

D ążen ie  do  p ięk n a  jes t  p o t rze b ą  d u ch a  ludzk iego  
rów nie  jak  p ragn ien ie  i poszuk iw an ie  p ra w d y  i dobra , 
¡ako p ie rw ias tek  twórczy, ogarn ia jący  myśl i uczucie, 
d o m a g a  się d la  siebie wylewności;  w idom ego  wyrazu, 
k o n k re tn eg o  ob jaw ien ia  w jak ie jś  formie uchw ytnej re ­
alnie. S tąd  pow sta ją  dzie ła  sztuki, k tó ry ch  rodzaj i s to ­
p ień  w artości byw a, rzecz prosta ,  b a rd zo  rozmaity; k tó ­
re jed n ak o w o ż  zaw sze są  odb ic iem  osobow ości twórcy, 
a niem niej i ob razem  c h a ra k te ru  i ku ltury  d anego  n a ­
rodu. N oszą w sobie i n a  sobie b a rw ę  środow iska  
i p ię tno  epoki, nastro ju , p ragn ień  i przeżyć, w  jak ich
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się poczę ły  i zrodziły. Z w iąz an e  ściśle z c a łą  ska lą  
uczuć i z w sze lk iem i sp raw am i życiowemi, są w yrazem  
nie ty lko  na tchn ień  re ligijnych i uniesień  artystycznych , 
ale p rzechodzą  rów nież  w sferę obyczajów, zabaw , 
ob rządków , uroczystości, p rzen ika ją  w p ros tą  chęć u m i­
len ia  i up iększen ia  o toczenia, s ta jąc  się przez to w sp ó ł­
czynnikiem  oddzia ływ ującym  silnie n a  życie spo łeczne  
i n a  jego podniesienie; zw łaszcza, jeśli zam iłow an ie  
p iękna  zd o ła  szczerze przepo ić  duszę  i wcieli się w a tm o ­
sferę codziefinego życia.

W  rozw oju  zaś narodu , w p rzech o w an iu  jego in­
s tynktów , ś ladów  i zdobyczy  kultury, w  odżw iercied la-  
niu indyw idualności jego ducha , zm agań  się i polotów, 
oraz przejść  dzie jow ych —  sz tuka  m a p ierw szorzędne  
znaczenie .

Na psychykę  dzieci i m łodzieży  ksz ta łcen ie  uczuć 
este tycznych  w p ły w a  n ad e r  dodatn io  i s taje się  bardzo  
pom ocniczym  środk iem  w w y c h o w an iu  m oralnem . W z m a ­
ga rozrost ducha ,  rozszerza  i roz jaśn ia  w id n o k rąg  w y­
o b rażeń  i św iat przeżyć: p o d n ieca  energ ję  i p o p ęd  do 
rea lnego  czynu, i rozbudza jąc  pom ysłow ość  i siły tw ór­
cze, p o m n aża  cele  życiow e i sum ę radości życia, k tó ­
ra jest w ielce w artościow ym  czynnik iem  w ych o w aw ­
czym. Z am iło w an ie  p ięk n a  jednoczy  się p rzy tem  
z p o trzeb ą  i p ragn ien iem  dobra , i sam o przez  się 
podnosi i doskonali  człow ieka, o b udza jąc  od razę  do 
w szelk ich  czynów złych, niskich, w ystępnych , k tó re  są 
m o r a l n ą ' b rzydo tą ,  a s taw ia jąc  p rzed  oczym a idea ły  
podniośle  jsze*).

*) „ P i ę k n o  j e s t  w y ż s z ą  p o s t a c i ą  ż y c i a  —  m ó w i  G u y a u  —  j e s t  
t o  u c z u c i e  p e ł n e  n a t ę ż e n ia ,  p ł o d n o ś c i ,  r o z l e w n o s c i ,  w e w n ę t r z n y c h  
w z r u s z e ń  i p r z e ż y ć .

Z a ry s  w y c h o w a n ia . 4.
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Zadanie w ychow aw cze.

1. W y rab iać  za in te resow anie ,  spos trzegaw czość  
i wrażliwość n a  p iękno , przez sub jek tyw ne p rzeżyc ia  
dziecka, k tó re  zw ykło  wszystkie  z jaw iska  o cen iać  p od  
k ą tem  swego ja.

2. U czyć  o d n a jd o w ać  p iękno  w  przyrodzie  za rów ­
no jak  w otoczeniu, w  życiu i czynach , n ie ty lko w d z ie ­
ła c h  sztuki.

3. Z asz cze p ia ć  w iarę  w is tn ienie i zw ycięstw o 
praw dy, d o b ra  i p iękna ,  zan im  się zło i szp e to tę  pokaże ,

4. W sz cze p ia ć  w strę t  do  k łam stw a ,  ob łudy , w y­
biegów, i dośw iadczaln ie  w y k azy w ać  ich szkodliw ość 
i w p ły w  poniżający.

5. W y rab iać  szczerość  i przysto jność w o b co w a­
niu z ludźmi w  w yrażan iu  się (bez p rzesady)  i w e wszel­
k ich  pos tępkach .

6. N ad aw ać  sz lach e tn y  k ie ru n ek  sile i p rzew ad ze  
(np. w  stosunku  ch łopców  do dziew czynek , jed n o s tek  
zdrow ych, u ta len to w an y ch  do s łabych , upoś ledzonych  
i t. p.).

7. W y m ag a ć  g run tow nego  sp raw d zan ia  faktów 
w ą tp liw ych  p rzed  w yrażen iem  sądu  i opinji.

8. W y rab iać  sam ow iedzę  i sam opoczucie  czynów  
w łasnych , przez  szczerą  analizę i g łębok ie  zastanow ienie .

9. W y k a zy w a ć  don iosłość  i p iękno  w o dw ażnem  
przyznaw aniu  się do swych p rzekonań ,  p os tępków , ró w ­
nie jak  do  winy.

10. W p a ja ć  p rześw iadczenie , że więcęj znaczy 
w ła sn a  m o ra ln a  o cen a  sw ych  czynów, niż pos tronna  
o p m ja  ogółu.

1 1. U w y d a tn iać  p o trze b ę  odwagi cyw ilnej w  ży ­
ciu codz iennem , niety lko w w yjątkow ych faktach.
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12. Z a p ra w ia ć  do b o h a te rs tw a  i a ltruizm u.
13. Rozw ijać twórczość, artyzm, i p o szanow an ie  

dz ie ł  i zaby tków  sztuki.

D. Miłość w łasna i ambicja.

M O T T O :

Poszanowanie ludzkiej godności jest fu n d a ­
mentem wszelkiej godności obywatelskiej.

Poczuc ie  godności,  to źródło  miłości w łasnej i a m ­
bicji, należy  do sfery uczuć osobistych, więcej ego i­
stycznych, n ie ła tw ych  za tem  do p rzys tosow ania  się do 
celów, i w ym agań  życia społecznego. A  w ogóle  jest 
czynnikiem  bardzo  silnym i cennym ; po tężn ie  o d d z ia ­
ły w a  n a  ch a rak te r  i p os tępk i  cz łow ieka. R ozw in ię te  
w jednostce  poczucie godności osobistej m im ow iedn ie  
podnosi ją  we w łasnem  p rzek o n an iu  i w s to su n k ach  z 
ludźmi; rodzi też p o szan o w an ie  tej godności w  każdym : 
w dz iecku  rów nież  jak  w dorosłym , w zw ierzchn iku  
i p o d w ład n y m  — i zw ykle  chroni od k ro k ó w  i czy­
nó w  poniżających , od  u p a d k u  i w ysępku, do b y w a  z du­
szy p ierw iastki czystsze i sz lachetne .  A m b ic ja  w sze la ­
ko  więcej jeszcze, niż inne czynniki egoistyczne, w in ­
na  opierać  się n a  g łęb o k iem  pod łożu  e tycznem . W te ­
dy  przyb ie ra  k ie ru n e k  wyższy, p o b u d za  do wysiłku, 
energji, pracy, im cjatywy, do dosk o n a len ia  się ł  d o k o ­
nyw an ia  czynów  niety lko poży tecznych , ale  n ieraz 
w prost  p rzerasta jących  zw y k łą  miarę; s ta je  się jednym  
z najsilniejszych i d o d a tn ich  bo d źcó w  ludzkiej dz ia ła l­
ności. Przeciwnie: gdy jej zab rak n ie  w łaściw ej p o d ­
s taw y  m oralnej,  gdy źród ła  czerp ie  w sam olubstw ie , 
p różnośc i i pysze —  a łączy  się z c iasno tą  uczuć i urny-
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słu  —  w tedy  am bicja  za traca  p o n iek ąd  poczucie  go­
dności, p rze rad zą  się w m ałostkow ość, pysza łkow atość ,  
sam olubstw o , ob łudę, w  chorob liw ą drażliwość, daje  
się po w o d o w ać  p rzygodnym  nastro jom  i n ieo k ie łzn a­
nym  popędom ; n iezdo lna  jes t  k ie row ać wolą, odw rócić  
jej od  złego, lub czynów pustych , bezw artośc iow ych  — 
szam oce  się sam a w sobie, s traw ia  się w ew n ętrzn ie  -— 
i nic nie tworzy.

A  b u ta  i a roganc ja ,  p e łn e  pew ności siebie i z a— 
rozum ienia , zw ykle są bardzo  dalek ie  od  p raw d z iw eg o  
poczucia  godności: i cech u ją  ch a rak te ry  niskie, sk ło n ­
ne do śłużalstwa.

Zadanie wychow aw cze.

1. W d raża ć  do skrom ności,  przyzwoitości, wsty- 
dliwości, na  tle b u d zonego  p o zn an ia  w yższości cz ło­
w ieka  n ad  zw ierżęciem , jed n o s tk i  ku ltura lnej n ad  n ie­
o krzesaną .

2. Szanow ać  n iew inność dziecka, ufność, p ro s to ­
tę, d o b re  p o p ę d y  sam orzutne; w n a jm ło d szem  u zn aw ać  
cz łow ieka; n ikom u nie ubliżać i n ikogo nie traktować: 
poniżająco .

3. W  dziecku  w y rab iać  p o szan o w an ie  s iebie s a ­
m ego  przez  s tosow ne zach o w an ie  się, ubran ie , p o rz ą ­
dek , p o p ra w n e  m ów ienie, n as tęp n ie  przez w ytrw ałość  
w  pracy, sp e łn ian ie  p o w ierzonych  za d ań  i poszunow a- 
n ie  innych.

4. K ażd em u  p rzyznaw ać p raw o do  wolności, sw o­
b ody , wyższych potrzeb , d ążeń  i zadowoleń.

5. N ie ran ić  m iłości w łasnej,  nie w ystaw iać  na 
w styd, n a  u p o korzen ie ,  a przeciwnie, rozw ijać  i u m a ­
cniać poczucie  własnej w artości m oralne j i w tym k ie ­
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runku  zw róconą  am bicję , zuży tkow yw ać jako  bodziec  
do czynów dodatn ich ; s trzec zaś od zarozum ienia , ch e ł ­
pliwości i czci dla pozorów.

6. O k a zy w ać  bezw zględne  zaufanie  do dodatn ich  
sk łonności w y ch o w an k ó w  i dobrej ich woli — i tą d ro ­
gą je po d n iecać  i w yrabiać.

7. T rzeż  wym  sądem  o rzeczy każdej i ścisłem  
do ch o d zen iem  p raw dy  i ocen ian iem  istoty faktów, u k ró ­
cać  za rozum ia łość  i w yrabiać  m iarę  m iędzy  w łaśc iw em  
poczuciem  godności, a w ygórow aną, chorobliw ą, c z ę ­
sto zgoła  fa łszyw ą am bicją.

8. Z aw cza su  u jarzm iać  am bicję  g łębok iem  p o ­
czuciem  etycznem , odw racać  ją  w m łodzieży  od ce lów  
zbyt osobistych i ciasnych, a sk ierow yw ać do szerszych, 
ogó lno -ludzk ich  i narodow ych.

K ształcenie zmysłu moralności.

M O T T O :

Potęgą narodów ich moralna siła.

Pojęc ie  m oralności i w  nas tęps tw ie  tego w y tw o­
rzenie się i sfo rm ułow anie  praw  m oralnych , jes t  w y­
n ik iem  życia spo łecznego . N a tle s to sunków  m iędzy  
ludźmi, poczynającym i skup iać  się w grupy i g rom ady, 
zrodziła  się po trzeba  u łożen ia  w za jem nych  w aru n k ó w  
życia, i określen ia  tego; co z łem  jest, co dobrem , co 
dopuszcza lnem , co w zbron ionem . A  sąd  o rzeczy  w y­
p ły n ą ł  z g łęb in  duszy człow ieka; z jego sum ienia. 
Z m y s ł  m ora lny  bow iem  jest  poczuciem  w rodzonem , za- 
leżnem  w praw dzie  od s to p n ia  ku ltu ry  duchow ej i u m y ­
słowej, ale sam oistnem , n ie  d a jąc em  się zagłuszyć d o ­
szczętnie. P o d o b n ie  też ja k  w szystkie instynkty , m o ­
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że w da lszym  swym  rozw oju być p rzy tęp ian y m  przez  
n iesprzy ja jące , zle w arunk i  i w pływy, a lbo też k sz ta ł ­
conym  i w ysoko  d o skona lonym  przez s ta ra n n ą  up raw ę. 
W łaśc iw ie  to poczucie  m oralności w y tw arza  sąd  oso­
bisty, e tyczny, n a  sp raw y  życia, i formuje sąd  opinji 
publicznej: w skazu je  n am  w szystkie  idea ły  do jak ich  
w inniśm y dążyć —  i d la  osiągnięc ia  k tó rych  w inniśm y 
w y ch o w y w an iem  przygo tow yw ać drogi po s tęp o w an ia .

A le  w szczepian ie  m oralności i n au czan ie  jej, nigdy 
nie m oże p o p rzes taw ać  n a  sam ym  ty lko b u d zen iu  uczuć, 
ch o ćb y  najlepszych , i tem bardzie j  n ie  m oże ogran iczać  
się do teore tycznej nau k i  o cno tach .  Lecz m usi p o ru ­
szać w duszy ludzkiej p raw dziw e p o b u d k i  m oralne , 
t. j.: siły w ew nętrzne ,  dzia ła jące  is to tn ie  n a  rzecz d o ­
b ra  jak: u m ie ję tn o ść  k o n tro lo w an ia  w łasnych  czynów  
i u rab ian ia  w łasnego  charak teru ;  zdo lność  rozum ien ia  
i p o d e jm o w an ia  sw ych obow iązków , poczuw an ia  się do  
odpow iedzia lności za  pos tępk i  i życie, i w reszcie  zm ys ł  
społeczny, czyli poczucie  solidarności i łącznośc i  id e ­
owej oraz faktycznej z bliźnimi, ze spo łeczeństw em  
sw em  i na rodem . \

Z a sa d y  m ora lne  nie pow inny  nigdy być fo rm uło­
w ane  p o n a d  sferą rzeczywistości, lecz m u szą  być  w c ie ­
lane, w jed n o s tk o w e  czy zb io row e k o n k re tn e  p rze jaw y  
życia; m uszą  tkwić w nich jak b y  oś g łów na i treść n ie ­
odzow na, i m u szą  być u zn a n e  jak o  fak tyczna  siła, na- 
równi z innem i siłam i, d z ia ła jącem i w m echan izm ie  
psychiki ludzkiej.

Z yc ie  m ora lne  tam  tylko istnieje, gdzie jed n o s tk a  
sam a z s iebie zd o ln a  jes t  powziąć, a lbo  przy p o m o cy  
innych  zdobyć ,  jasne  pojęcie  o w artości i znaczen iu  
sw ych  czynów, czy zam ia ró w  przedsięb ranych ;  gdy  oso­
biście je oceni, wyniki ich rozważy, i o d d a  sie ich
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urzeczyw istn ien iu  z ca łą  św iadom ością  celu, i z w y­
trw ałością ,  lub n aw et z pośw ięceniem .

C h cąc  zwięźle określić, co s tanow i m oralność, rzec 
m ożna: p o g a rd a  k łam stw a  i obłudy, poszanow an ie  go­
dności w łasne j i cudzej, uczciwość, p ra w d a  i wysokie 
poczucie  odpow iedzia lności w zg lędem  siebie, bliźnich 
i spo łeczeństw a.

- Zasady ogólne.

G ło w n em  najpierw szem  zad an iem  jest, aby  przy 
p o m ocy  psychologicznych  b a d a ń  i obserw acji  p o zn ać  
ins tynk ty  i popędy  wrodzone; o d g ad n ą ć  źród ła  w e­
w nę trzne  ob jaw ów  zew nętrznych , p rzen ik n ąć  zm iany  
jak im  one  w m iarę  rozwoju u legać mogą, dos trzec  ich 
ruch liw ość i w rażliw ość —  czyli posiąść  ta jem nicę  
w pływ u i w tedy  um ieć uchw ycić o d p o w ied n ią  chw ilę  
do oddzia ływ ania , i um ieć zna leźć  o dpow iedn ie  środki 
by ow e sam orzu tne ,  n ieuśw iadom ione  impulsy  i sk ło n ­
ności p rze tw orzyć  w d o d a tn ie  s ta łe  naw yknien ia , i n a ­
w iązać  je do rea lnych  zadań  i sp raw  życiow ych, oraz 
pow inności społecznych .

1. Nie w yuczać, nie w ypracow yw ać, nie dz ia łać  
p rzym usem , ale: rozbudzić chęć  do p racy  n ad  so b ą  i do­
prowadzić do  sam odzie lnego  uczen ia  się, do d o b ro w o l­
nych  s ta rań  i wysiłków, by  się przezw yciężyć i z wła­
snej Woli chc ieć tego, co jes t  słuszne, d o b re  i p oży ­
teczne  — i w d rażać  do w ew nętrznego  u zn an ia  jakiejś  
wyższej pow agi i p raw d y  m oralnej, k tórej wszyscy u le­
gać winni.

2. W y k rzesy w ać  i kszta łc ić  zarodki m oralnych , 
w artości, tkw iących  w każdym , i zap o zn aw ać  z ich 
znaczeniem  w stosunku do sp raw  życiowych.
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3. S taw iać  ja sn e  w yraźne  zasady  uczciwego 
postępow an ia ,  d o p o m ag ąć  do p ozyskan ia  m ocy woli 
i w ytrw ałości  w czynie.

4. Pow ierzać  sam ym  w y ch o w an k o m  p ieczę  nad  
so b ą  i w łasn em  postępow an iem .

5. O d w o ły w ać  się do  zastanow ienia , rozwagi, su ­
m ienia, uczciwości, poszanow an ia  p raw d y  i godności, 
odwagi, spraw iedliw ości, dobrze  rozum ianej abicji, (sto­
sow nie do w ieku  i usposobien ia).

(P rzyczem  zw racam y  uw agę, iż rozm yw y głębokie, 
rozum ow e, z życzliwością pod ję te ,  a zw łaszcza  n a p ro ­
w adza jące  n a  o d p ow iedz ia lność  za  s iebie  i postępki,  
są  czynn ik iem  silnie dz ia ła jącym , często  o tw arciem  
oczu zaś lep ionych  bezm yślością  i n iedośw iadczen iem , 
i s ta ją  się n ie jed n o k ro tn ie  m o m en tem  zasadn iczego  
p rze ło m u  m ora lnego  i b o d źcem  do dodatn ie j  nad  sobą  
pracy).

6) W  sferę w pływ ów  m oralnych, w  s to sunkach  
k ie row ników  w zględem  m łodzieży, w p ro w ad zać  k o n ie ­
cznie w za jem n e  zaufanie  i p ie tw ias tek  miłości, n ie  na  
sub jek tyw nej  p o d s taw ie  oparte j,  lecz n a  gruncie  sze ­
rok ich  wyższych ideałów , ja k  m iłość  dobra , m iłość oj­
czyzny, w cie lona w czyn tw órczy  i realny.

Zadanie wychowawcze.

1. Budzić czu jność  sum ien ia  i n iedopuszozać  za ­
g łuszan ia  jego  głosu ani w o b e c  siebie, ani ludzi.

2. W y ra b ia ć  zd row y  p o g ląd  n a  rzeczy t. j. jasne  
w idzen ie  i roz różn ian ie  ścisłe  d o b ra  od  zła.

3. D oskonalić  po ję tność  i dop ro w ad zać  do sam o ­
obserw acji i zas tanow ien ia .

4. R ozw ijać  pojęcie  i sąd  przez  p o ró w n an ie  i p rzy ­
k ład y  cze rp a n e  z życia w yb itnych  jed n o s tek  o że la ­
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znej woli, czystym ch a rak te rze ,  w ytrw ałej  pracy, dziel­
ności, odw adze.

5. N auczyć s tosow ania  kry tycyzm u i surow ości 
sądu, p rzedew szystk iem  do siebie, szczerze  i rzetelnie*

6. W d ra ż a ć  do p ie lęgnow ania  poczucia  w łasnej 
godności i szacunku  d la  sam ego  siebie, zan ik  czego 
w yko le ja  i do u p ad k u  popycha .

7. Z a p raw iać  do uznaw an ia  p raw dy  i sk ru p u la ­
tnej obow iązkow ości za naczelny  regu la to r  w życiu 
osobis tem  i działa lności społecznej,

8. W szczep iać  w łaściw e rozum ienie  wolności, jako  
całkowite opanowanie swej osobowości, to znaczy: p o d d a ­
nie sw ych  uczuć, skłonności, zachceń ,  p o p ęd ó w  i t. d, 
pod  k ie ru n e k  rozumnej silnej woli —  a poskrom ien ie  w 
sobie i w  innych samowoli, czyli rozp rzężen ia  m o ra ln e ­
go, k tó re  rzuca cz łow ieka n a  pas tw ę ś lepych  poryw ów 
często  rozbieżnych  i n a  pastw ę rozk ie łznanych  instyn­
k tów  i zmysłów.

Zastosowanie praktyczne.

1. Do ćw iczeń m ora lnych  zas tosow ać m e to d y  d o ­
św iadczalne , używ ane przy p oznaw an iu  p rzyrody  i św ia­
ta  zew nętrznego .

2. W szelk ie  zad an ia  w iązać  z fak tam i życiow em i.
3. S ystem atyczn ie  zazn aczać  pos tępk i  złe, n ie ­

w łaściw e, a w yróżn iać  d o d a tn ie  i chw alebne ,  i ściśle 
w iązać  z tern w ym iar kary  lub nagrody.

4. O dw odz ić  od k łam s tw a  za  po m o cą  s tarannej 
obserw acji  i sk rupu la tnego  sp ra w d zan ia  zjaw isk i w sze l­
k ich  czynów.

5. O brzydzać  sam olubstw o, blagę, chełpliwość, 
obżarstw o, lenistwo, próżn iactw o  i t. p.
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6. W a lczy ć  z ogólną n iesłow nością ,  n iedo trzy­
m yw an iem  przyrzeczeń , n iepunk tua lnośc ią ,  o b m o w ą  i 
oszczerstw em .

K ształcenie poczucia odpowiedzialności. 

Uprawa poszczególnych kierunków.

M O T T O :

Wszystko co czynię, jest mem własnem dzie­
łem, za które odpowiadam.

Sam jestem twórcą mego losu i przyszłości.

St. W .

A. Obowiązki względem  sieb ie w  zakresie moralnym.

1. Z d a w a ć  sobie sp raw ę  ze s to sunku  sw ego do 
życ ia  i jego  zadań .

2. P o zn ać  g run tow nie  obow iązk i w zględem  Boga, 
b liźnich i z rozum ieć  o d p ow iedz ia lność  za  dobre , lub 
złe  ich spełn ian ie ,  rów nie  ja k  za  w artość  i rozwój 
w łasne j  s trony  duchow ej,  za  ud o sk o n a len ie  lub zm a r­
now an ie  zdolności sw ych, ta len tów , d o d a tn ich  sk ło n ­
ności i t. p.

3. U p raw iać  i szanow ać  w sobie poczucie  go­
dności osobistej,  i łączyć  je z zach o w an iem  ścisłej p ra ­
w dy  w  p o s tęp k ac h  i czynie.

4. U św iad am iać  sobie o ile zw ycięsk i w ysiłek  
p racy  zw iększa  w a r to ść  m oralną , a p różn iac tw o , trw o­
nienie  sił i czasu cz łow ieka  poniża.

5. R ozum ieć, że  p raw dziw a  n ieza leżność  i siła 
m o ra ln a  po lega n a  bezw zg lędnem  poczuciu  o d p o w ie ­
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dzialności za czyny w łasne, i nie z rzucaniu  jej na  in­
nych, n a  o toczen ie  i okoliczności.

6. Śm iało  walczyć przeciw  szkodliwym  prądom  
i dzia łan iom . Nie zas łan iać  się tern, że inni to i tam to  
robią, nie baga te lizow ać odpow iedz ia lnośc i p rzez  po­
zorne lekcew ażen ie  sam ej rzeczy lub opinji.

7. Nie trak tow ać  lekkom yśln ie  w ad  swoich ani 
cudzych . W  pozory  p o w ab u  nie s troić bezmyślności, 
lenistwa, b ra k u  wytrwania, tchórzostw a i t. p.

8. Nie rozgrzeszać opieszałości w p racy  n ad  swym 
ch a rak te rem , w ykrę tam i o godzeniu  się z p rz ezn a cze -  
o n iezm iennośc i w rodzonej natu ry  i t. p.

Zadanie wychowawcze.

1. U trw alić  poczucie  i po jęcie  d o b ra  i prawdy^ 
zan im  się zło pokaże.

2. Jak  najw cześnie j p rzek o n y w ać  w y c h o w an k ó w  
dośw iadczaln ie ,  jaki sk u tek  sp ro w ad za  każdy  postępek ;  
jak  pilność, po rządek ,  obow iązkow ość  i t. p. po trzeb n e  
są  d la  w łasnej korzyści i w łasnego  dobra , nie zaś  d la  
zad o w o len ia  k ierow ników , czy przełożonych , i d la  z a ­
dość  uczyn ien ia  ich żądaniom .

3. Czynić odpow iedz ia lnym  za  każdy  czyn, za 
k a ż d ą  pod jętą ,  lub pow ierzoną  pracę.

4. D o p ro w ad zać  do p o zn aw an ia  w ad  swych, b łę ­
dów  i w yw oływ anych  przez n ie  skutków .

B. Obowiązki względem  siebie w  zakresie fizycznym.

M O T T O :

W  zdrowem ciele zdrowa dusza.

D obre  zdrow ie i zm ysły  w po rządku , sp raw ne, 
czujne, w ydoskonalone ,  a woli silnej, rozum em  kiero-



-wanej podleg łe , to p uk le rz  p rzeciw  n iedo łęstw u , chwiej- 
ności, tchórzostw u, p o tk n ięc io m  i p o rażk o m  ży c iow ym —  
to  o p an o w an ie  siebie, okoliczności, p rzeszkód  i niebez- 
p ieczenństw ; n ieza leżność  w obec  przec iw ieńs tw , zw y­
c ięstw o n a d  losem  —  dosięgnięc ie  w y tk n ię ty ch  celów.

Z a sa d y :
Z ach o w y w ać :  Czystość, Skrom ność, Powściągliwość.
S ta rać  się o p raw id łow y  rozwój członków , o zdro- 

-wie, o d o b re  zęby, w łosy i t. d.
Z a p o z n a w a ć  się z przyczynam i n iebezp ieczeństw  

w szelk iego  rodzaju: (zbytniego zgrzan ia  się, p rzem ęcze ­
nia, n adużyć  p od  k ażd y m  w zględem .

W yrab iać:  P rzy tom ność  umysłu, Z a rad n o ść ,  W y ­
trzym ałość ,  Z w inność .

Zadanie wychow aw cze.

1. W d raża ć  do u m ia rk o w an ia  w jedzeniu , piciu, 
tańcu, zabaw ach , spo rtach  —  i t. p.

2. Z a c h ę c a ć  do z a p an o w a n ia  n ad  p ragn ien iem , 
g łodem , snem; p rzyzw yczajać  do znoszen ia  spoko jn ie  
gorąca, zim na, w ichru, burzy, grzm otów , i t. d.

3. W y rab iać  o p an o w an ie  nerw ów , ruchów , śm ie­
chu, p łaczu , s trachu , gnuśności, lenistwa, i t. d.

4. Z a p ra w ia ć  do  p racy  ręcznej w obcow aniu  z 
p rzyrodą, a  po łączonej z sam o d zie ln ą  inicjatywą, p rz e ­
zw yciężan iem  t ru d ó w  i znoju.

5. W y k a zy w a ć  u rok  i znaczen ie  w szelkiej pracy, 
j a k o  d o k o n y w a n ia  jak iegoś „swojego d z ie ła“. P o b u ­
dzać  w  tym  k ie ru n k n  ruchliw ość i am bicję .  R ozciągnąć 
to do szeroko  zak reś lo n y ch  ob o w iązk ó w  zuży tkow an ia  
sił sw ych i zdolności d la  d o b ra  i p o ż y tk u  w łasnego  i 
ogólnego. W sk a zy w ać  sm u tek  i b ied o tę  istot w ątłych,
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tchórzliw ych, n ieza radnych  —  w szystk ich  tych, k tó rzy  
nic  sobie, ani innym  uczynić nie zdołają .

Zastosowanie praktyczne.

!. D obrow olne  odm aw ian ie  sobie  lub ionych p o ­
traw, łakoci,  zabaw , wylegiwań n a  m iękk iem  posłaniu , 
w yśc ie łanych  m eb lach  i t. d.

2. Z ap raw ian ie  się do chodzen ia  w ciemności, 
do używ an ia  obu rąk  zarów no przy  jedzen iu , p isaniu, 
ub ie ran iu  i t. d.

3. P o zn an ie  sztuki praw id łow ego  oddychan ia ,  
(w ażne  d la  rozwoju płuc) p raw id łow ego  chodzenia , b ie ­
gania, z ręcznego  p rzesadzan ia  rowów, pło tów , w d ra p y ­
w an ia  się n a  drzew a, słupy i t. p.

4. U p raw a  w szelkich  zdrow ych  sportów: k o n n a  
jazda, p ływ anie , ś lizgawka, fech tunek  i t. p.

5. U p ra w a  zajęć ręcznych, m echan icznych , a r ty ­
stycznych, slojdu, snycerstwa, s to larstw a, tkactw a, i t. d.*)

C. Obowiązki w  rodzinie.

R odzina  jes t  na jp ie rw szą  form ą życiow ych s to ­
sun k ó w  cz łow ieka. O p a r ta  o ins tynk t zachow aw czy, 
o w rodzone  uczucie miłości i s tąd  p ły n ący  altruizm, 
w ytw arza  p rzy rodzone  p raw a  w  zakres ie  w zajem ych

*) D e w e y  ( S z k o ł a  i d z i a c k o )  P r a c ę  r ę c z n ą  n a z y w a  „ M e t o d ą  
ż y c ia ' ' -  U w a ż a j ą c  ż e  o n a  d a j e  p o z n a ć  d z i e c k u  w a r t o ś ć  w s z e lk ie j  p r a ­
cy; r o z w i j a  s p o s t r z e g a w c z o ś ć ,  p o m y s ł o w o ś ć ,  p r z y t o m n o ś ć ,  z a r a ­
d n o ś ć ;  w z m a c n i a  i k s z t a ł c i  w o l ę ,  n a w i ą z u j e  p r z y t e m  b l iż sz e ,  z a ż y łe  
s to s u n k i  m ię d z y  w y c h o w a n k a m i  i s t a r s z y m i  —  c h r o n i  o d  o d o s o b n i e ­
n i a  u m y s ł o w e g o ,  m o r a l n e g o  i s p o ł e c z n e g o .
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obow iązków  w śród  sw ych cz łonków , i nad a je  k ie ro ­
w niczą  w ład zę  rodzicom , w sp ie ra jącym  o p iek ą  p o ­
tom stw o.

Jako  zaczą tek  społecznej organizacji,  rodz ina  jes t  
p ie rw szą  szko łą  w spó łżyc ia  i w spółpracy . W y zw ala  
i kszta łc i um ysłow e i uczuciow e siły d u c h a  jednostk i.  
W y w o łu je  w dz ięczność  i p rzyw iązan ie  dla o toczenia, 
ro zb u d za  p ierw iastk i  uczuć e tycznych  i społecznych . 
W in n a  zaś być  w zorem  ład u  i harm onji ,  panu jących  w e 
w szechśw iec ie  i n ieodzow nych  do is tn ienia  i p raw id ło ­
wego, tw órczego rozw oju  w k ażd y m  zespo le  ludzi, 
-większym czy m niejszym, tem bardz ie j  w zespo le  tak  
ściśle zw iązanym  ze sąb ą  najczulszem i s trunam i se rca  
i  duszy, gdzie  naruszen ie  w ew nętrzne j rów now agi i zgo­
dy burzy  spokój i szczęście , za tru w a  w spółistn ienie ,  
czyniąc za razem  w ielkie  spnstoszen ie  m oralne , a  czę­
sto i krzywdy.

M ocne pod s taw y  rodziny, o p a r te  na  uczciwości, 
p raw d z ie ,  miłości, pracy, su m ien n em  sp e łn ian iu  o b o ­
w iązku , a z b ezw zg lęd n em  w yk luczen iem  sam olubstw a, 
to za razem  p o d s taw y  silnego i zd row ego  sp o łecz eń ­
stwa. Z ac h w ian ie  jed n y ch  w yw ołu je  n ad w y rężen ie  d ru ­
gich. W p ro w ad za n ie  b ow iem  w s tosunki jak iegośkol-  
w iek  zespo łu  w y g ó ro w an y ch  p ra w  jednos tk i  i s taw ia­
n ie  ich po n ad  dobro  ogólne całości, zaw sze n aru sza  ró­
w now agę. A  w śród  rodziny  gdy poczn ie  się zrzucać  
z siebie obow iązek  w za jem nego  n ag in an ia  się, w sp o ­
m agan ia ,  u s tęps tw  i w yrozum iałośc i  — to rozluźni się 
w ęzły  spójni w ew nętrzne j i zniweczy natu ra lną ,  co ­
d z ien n ą  sposobność  d o sk o n a len ia  się duchow o, przez  
co obniży  się m o ra ln ą  w artość  poszczegó lnych  cz łon ­
ków; co w  rezultacie  sp ro w ad za  rozbicie rodzin, a tern 
sam em  w yw ołuje  stopn iow y ogólny rozstrój i upadek .
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Przeciwnie: m ocno zo rgan izow ana ro d z in a  s ta je  
się n ie ty lko  pożyteczną, zw artą  w sobie cząs tką  ca ­
łości społecznej i ostoją cnót obyw ate lsk ich , ale  jes t  
n ie jako  i sk arb cem  p rzech o w u jący m  w iern ie  ku ltu rę  
ro d z im ą  i tradycję , p rzyw iązan ie  do ojczyzny, a  n iek ie ­
dy  n aw e t  jest i p rzyby tk iem  oca la jącym  p rześ ladow any  
język, regligję i najdroższe  p ierw iastki i ideały  narodow e.

P rzyznan ie  au to ry te tu  w rodzin ie  n ie  m o że  p o ­
p rzes taw ać  jedynie n a  za sad ach  s ta rszeńs tw a  i p raw  
przy rodzonych .  A le  p o d o b n ie  ja k  n a  innych  s tanow i­
sk ach  kierow niczych, au to ry te t  w y m ag a  i tu p e w ­
nej wyższości m oralnej i um ysłowej, o raz pe łn eg o  
duchow ego  zrów now ażenia . A  cona jm nie j  po trzebu je  
bacznej pieczy, aby  n iespraw ied liw em  i niewłaści- 
w em  p o s tęp o w an iem  nie p o d k o p ać  swego znaczen ia  
i w pływu.

N ieodzow nym  w arunk iem  zach o w an ia  au to ry te tu  
jes t  trzym anie  się ścisłe przy ję tych  zasad  i p o s tan o ­
wień, oraz w y trw a ła  s tanow czość, n aw et p ew n a  spo ­
k o jn a  surow ość —  k tó ra  przy um iejętności w żyw ania  
się w p o trzeby  i uczucia  innych, da je  się p o g o ­
dzić z w yrozum ien iem  i tk liw ością  serca, T y ch  nie 
na leży  jed n ak o w o ż  m ięszać ze s łabośc ią  i chwiej- 
nem  pob łażan iem , k tó re  d em ora lizu ją  i oba la ją  p o w a ­
gę autoryte tu .

P ods taw am i rodziny jest:
Miłość, p ra w d a  i p raca.
K arność  opar ta  n a  m ora lnych  p ierw ias tkach .
W z a je m n e  poszanow an ie  i zaufanie .
S k ru p u la tn a  obow iązkow ość.
Spraw iedliw ość , zgoda  i harm onja .
W spółczucie , w yrozum ia łość  i ustępliwość.
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W ypływające z pow yższego obowiązki

1. Dzieci w inny  u zn a w ać  p rzy rodzone  p ra w a  ro ­
dziców, oraz ich w ład zę  i pow agę, a rodzice  winni 
szanow ać w  dziec iach  ich osobow ość, n iew inność, 
szczerość; ich ogólno-ludzkie p raw o  do życia, do sw o­
body, do  rozw ijan ia  w szystk ich  w ładz  d u c h a  —  i nie 
gasić w  n ich  ufności, wiary, c iep ła  uczuć i radości życia.

2. W szyscy  cz łonkow ie  pow inni p rzezw yciężać  
w łasn e  sam olubstw o , jedn i na  rzecz drugich. S trzec 
się tego egoizm u, jak o  najszkod liw szego  ro z k ła d o w e ­
go p ierw iastka , k tó ry  za tru w a  pogodę ,  w p ro w ad za ją c  
w yzysk iw anie  jed n y ch  p rzez  drugich.

3. S zan o w ać  i innym  n arów ni p rzy zn aw ać  p raw a  
i przywileje, jak ich  się d o m ag a  d la  siebie.

4. P a trzeć  zaw sze  n a  p o b u d k i  czynów, nie na  
zew n ę trzn ą  ich form ę i w  tern szukać  za łag o d zen ia  
n ieporozum ień .

5. W y c ze rp y w ać  środki m ora lnego  o d d z ia ły w a ­
nia, p o b u d za ją ce  czynnik i doda tn ie  i w łasn o w o ln ą  chęć  
zad o ść  uczynienia; un ik ać  zaś w y w o ły w an ia  zacię tości  
i oporu p rzez  zas tosow anie  zby t p o ch o p n e  pogróżek  
i m e to d  surow ych, k tó re  w inny  być u żyw ane  ty lko  w 
osta teczności,  b a rd zo  oględnie  i spraw iedliw ie , by nie 
p rzy tęp iać  am bicji  i nie znieczulać  wrażliwości uczuć.

6. Nie u c iek ać  się nigdy do w yb iegów  i k ła m ­
stwa, choćby  k onw enc jona lnego  i nie szkodliwego, p o ­
n iew aż  to w ykrzyw ia  pojęcie  p raw d y  i n a su w a  d o p u ­
szczalność  zb a cza n ia  z prostej,  o tw arte j  drogi. P o d k o ­
pu je  zaufanie.

7. Sum ienn ie  sp e łn iać  obow iązki w szelkie  i n a  
tern op ie rać  w spółżycie  i w spółpracę.
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Zadanie wychow aw cze

1. Jak  najw cześniej  w c iągać  dz iecko  (m łodzież) 
do w spó łudz ia łu  w za jęc iach  celow ych i p o w oływ ać  do 
o dpow iedz ia lnośc i za  to co czynią.

2. Z a p ra w ia ć  do u s tęp s tw  i sp e łn ian ia  czegoś- 
ko lw iek  (d robne  posługi, ła tw e, ale p oży teczne  zajęcia), 
do p o d e jm o w an ia  tychże  nie d la  korzyści osobistej,  lecz 
d la  p rak ty k o w an ia  uczynności, uprzejm ości, w spółczucia ,  
n iesienia pom ocy  i t. p.

3. P rzyzw yczajać dz iecko  (m łodzież) do  w ys ta r­
czan ia  sam ym  sobie, obs ług iw ania  się dobrow olnego , 
n iezap rzą tan ia  so b ą  i sw em i w ym aganiam i.

4. D robnem i, codz iennem i n aw y k am i w d rażać  do 
bezw zględnej p raw dy, uczciwości, do trzym yw an ia  p rzy ­
rzeczeń, do nie z rzucan ia  z s iebie odpow iedzia lności,  
o raz  d o  sum iennego  w y k o n y w an ia  nakazu .

5. W y rab iać  w  dzieciach, (m łodzieży) sam odzie l­
ność, za radność ,  w najzw ykle jszych  co d z ien n y ch  o k o ­
licznościach i p o trzeb ach ,  ch ron iąc  je  p rzez  to od n ie ­
d o łęs tw a  życiow ego, n ieprak tyczności,  n ieum ie ję tnośc i  
p o k o n an ia  n aw e t  b łah y ch  n iep o w o d zeń  i przeciwieństw. 
U zb ra jać  je w odporność , odw agę, w przy tom ność  u m y ­
słu, d a r  w y b rn ięc ia  z każdej trudności i o p an o w an ia  
n iebezpieczeństw .

6. Budzić i za szczep iać  um iłow anie  i p o szan o w a­
nia wszelkiej pracy, jak o  jednego  z p o d s taw o w y ch  czyn­
n ików  m ora lnych  i jako  siły twórczej, u d o sk o n a la jące j  
n ie ty lko  życie d u ch o w e  i m a te r ja ln e  cz łow ieka, a le  i 
p o m n aża jące j  n iezm iern ie  b o g ac tw a  o tacza jące j nas  
przyrody.

Budzić to zam iłow an ie  czynnie, p o d n ie c a ją c  chęć  
u czes tn iczen ia  w  ogólnym  w ysiłku życiow ym , i przy-

Z a ry s  w y c h o w a n ia  5.
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czyn ian ia  się choć w  cząstce  do w spó lnego  dz ie ła  ku 
poży tkow i w ła sn e m u  i innych.

O b o w iązk i  rodz iców  w zg lędem  dzieci o b e jm u ją  
jeszcze  n ad e r  w a żn ą  kw estję ,  zw iązan ą  z e p o k ą  d o j ­
rzew an ia  m łodzieży. P o m ijać  ją  m ilczen iem  i zd aw ać  
tę sp raw ę  n a  jak ieś  p rzy p ad k o w e,  obcesow e, n a jczęś­
ciej b ru ta ln e  i z w y u zd an iem  po łączo n e  objaśn ien ia ,  
jes t  w ielk im  b łęd em , n ieb ezp ieczeń s tw em  i p o p ro s tu  
k rzy w d ą  n ies ły ch an ą  w zg lędem  dziecka; bo  to znaczy  
sp raw ę  tę z góry odzierać  z p rzynależne j jej powagi, 
pozw alać  s taw iać  n a  poziom ie  czysto  zw ierzęcych  fun­
kcji i —  pozostaw ia jąc  dziecko  sam em u  sobie, lub p o ­
d leg łe  złym  w pływ om  —  p o p y ch a ć  je  n a  zg u b n e  d ro ­
gi p os tępow an ia ,  n aw e t  w ystępku.

C złow iek  złożony, jes t  z c ia ła  i duszy; w inien  za ­
tem  zn ać  p o d s taw y  dwoistości swej natury , t. j.: c ie le­
sne  w łaśc iw ości i popędy , a  d u ch o w e  p o trzeby  i d ą ­
żenia . W in ien  um ieć  jasno  zd aw ać  sob ie  sp raw ę  z po^ 
żą d ań  i zad ań  tych dw u sp rzecznych  w  sobie żyw io­
łów; z p ra w  n a tu ra ln y ch ,  k tó re  k aż d y  z tych czynn i­
kó w  p o s iad a  w pew nej m ierze, o d n o śn ie  do swego 
p rzeznaczen ia ,  i ze s tosunku  w  jak im  one  zn a jd o w ać  
się w inny  w obec  p o w ażn ie  po ję tego  celu  i zad ań  ży­
cia  i duszy  ludzkiej.

1 cz łow iek  p o w in ien  n ie  tylko znać, ale uznać mo­
żność i obowiązek zharmonizowania w  sobie tej dwoistości 
w łasnej natury: m ater ja lis tycznej i duchow ej —  i w i­
n ien  z rozum ieć  konieczność, d la  w łasn eg o  dobra , w d ra ­
żan ia  sw ego „ ja“, swej osobow ości w  tę  h a rm o n ję  ist­
nienia. O n a  w ów czas  zapanow yw a , gdy zdolni je s te ś ­
m y ok ie łznać  zmysły, egoizm, b ru ta ln ą  zw ierzęcość  i 
pożąd liw ość ciała, i gdy  zap ew n im y  n ad  niemi p rze ­
w agę w ład zo m  d u c h a  i n iez łom nej woli; czyli: gdy
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zd o łam y  p row adzić  życie z ca łem  poczuciem  i w łaści- 
w em  ocen ien iem  jego wartości, p ięk n a  i bogactw a.

P e łe n  rozkw it życ ia  to nie rozpasanie , rozpusta ,  
b ez m ia r  używ ania  i nadużyć. T o  przeciw nie: w yso­
k a  w e w n ę trzn a  k a rn o ść  —  i k a rne  w sp ó łd z ia łan ie  
w szystk ich  w ładz  cz łow ieka  p o d d an y ch  ładow i m o ra l­
nem u.

Z w ie rzęc a  s trona  w cz łow ieku  nie p o sk ro m io n a  
h am u lcem  woli i dyscypliną  w cześnie, a w szechstronn ie  
s tosow anej wstrzem ięźliwości, ru jnuje  ca łość  organizm u: 
tam u je  rozwój um ysłu  i twórczości, d ep raw u je  m o ra l­
nie, a fizycznie wyniszcza, w szelkie  życ ioda jne  siły 
wysusza, popros tu  gubiąc  jednostk i ,  ob n iża  w artość  
ca łych  w ars tw  spo łecznych ,  a o s ta teczn ie  i narodu.

W  zas tosow aniu  w y ch o w aw czem  w zględem  d z ie ­
ci i m łodzieży, g łów nym  środk iem  d o p ro w ad za jący m  
do  o p an o w an ia  zm ysłów  jest w drażan ie  do pow ściąg li­
wości wogóle od w czesnego wieku, do p o sk ram ian ia  
w sze lk ich  zachc ianek , kaprysów , w ybuchów , i do  o p a ­
now an ia  się p o d  każd y m  względm .

A  rzecz prosta, że w ielce obow iązu je  w y c h o w aw ­
có w  b ac zn a  czujność, by chronić  dzieci od n iew łaśc i­
wych pobudzeń ,  podrażn ień ,  od p rzedw czesnej c iek a ­
wości i zgubnych  przyzwyczajeń.



68

O bowiązki w glądem  społeczeństw a  
i w łasnego państwa.

A. W ychowanie społeczne.

M O T T O :

Największą siłą społeczną jest miłość bliźnie­
go, klóra łączy jednostki dla potęgowania wspólne­
go dobra. W . Lutosławski

Nie wysilać się, by złe skłonności tłumić zew- 
nętrznemi wpływami, lecz budzić Wyższe uczucie 
Wewnętrzne (nie represja, lecz ekspresja).

Foersler

Rygor karności to porządek Wszystko przeni­
kający. X

Społeczeństw o  jes t  takiem , jak iem i są jednostk i ,  
z  k tó ry ch  się sk ład a .  P o s iad a  w  całości swego zespo łu  
te sam e cechy  i właściwości, jak ie  tkw ią  w jego p o ­
szczególnych  cząs tkach .  P raw a , jak ie  n iem  rządzą , w y­
p ły w a ją  ściśle z w artości i ch a rak te ru  ogółu  osobników , 
jak ich  jes t  z lepk iem  i w yrazem . A  więc: w zras ta  w  z n a ­
czen iu  i w artości w m iarę  ud o sk o n a len ia  i d u chow ego  
rozw oju  jednostek ;  w zm aga  się w siłę przez  sharm oni-  
zow an ie  życia  i d ążeń  sw ych członków , i n ab ie ra  tę ­
żyzny p rzez  pog łęb ien ie  zrozum ien ia  w szędzie  i zaw sze 
is tn ie jącego  zw iązku, m iędzy  do b rem  ogółu  i d o b re m  
jednostk i .

A  zrozum ien ie  w łaśc iw e po trzeb  swego sp o łecz eń ­
stw a, objęcie  tego, co n asu w a  duch  czasu, życie, i roz­
wój ogó lnośw iatow y —  i uregulow anie  w ed ług  tego s to ­
su n k ó w  w ew n ę trzn y ch  w ca łym  ich zakresie ,  jes t  s ta ­



now czo w arunk iem  trw ałości i b ezp ieczeń s tw a  życ ia  
państw ow ego . T o  poczucie , że je d n a  myśl i dążn o ść  
w szystk ich  łączy, że jed n o  praw o, uczciw ie w y k o n y w a­
n e  w szystk ich  obejm uje, że n ik o m u  n igdy  i n igdzie  nie 
dz ie je  się n iespraw iedliw ość i k rzyw da  —  w szystko to 
jes t  g łęb o k ą  spójn ią  w narodzie , a za razem  i p o d w a li­
n ą  jego by tu  i pom yślnego  rozwoju.

W  całej działa lności spo łeczno-obyw ate lsk ie j  dwie 
myśli p rzyśw iecać  w inny:

1. U d o sk o n a lać  i jednoczyć  siły narodow e.
2. S trzedz od  ob n iżen ia  poz iom u  m o ra ln eg o  i in ­

te lek tua lnego  — od p rzen iew iers tw a duchow i n a ro d o ­
w em u  i dobru  państw ow em u.

C h a ra k te r  —  tę podstaw ow ą, w artość  jednostk i  — 
m o żn a  w ykszta łc ić  tylko n a  gruncie  życia spo łecznego , 
p rzyczem  należy  u rab iać  silną wolę w  zdrow ym , m e to ­
dycznym  czynie zb iorow ym , m ającym  dobro  ogólne n a  
celu. Do tego zaś t rz e b a  znać s tru k tu rę  życia sp o łecz ­
nego, czyli zd aw ać  sobie  sp raw ę  z jego treści i zadań; 
i t rzeb a  rów nież  znać  sposoby dz ia łan ia  t. j. t ech n ik ę  
czynu, formy, środki, jak iem i się rozporządza, o raz u k ład  
s to su n k ó w  i s tan  tego, co się zasta je  i zam ierza  p rz e ­
tw arzać  czy organizow ać.

Cel i zasady wychowawcze.

1. P rzygo tow ać  ludzi do  w spółżycia  i w spó łp racy  
w  grom adz ie  w  te n  sposób , aby  umieli sp ros tać  t ru d ­
nym  za d an io m  i s tosunkom  w śród  ró żn orodnych  u sp o ­
sobień , tem p eram en tó w , in teresów  poszczegó lnych  k o n ­
fliktów i t. p. sprzeczności.

2. N a tu ra lne  skłonności spo łeczne  p o d d aw ąć  k o n ­
troli ogólnych id ea łó w  życiowych.
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3. G ro m ad zk ie  ins tynk ty  o p anow yw ać  i w y ch o ­
w yw ać  za  p o m o c ą  najw yższych  uczuć społecznych .

4. K szta łc ić  sam opoznan ie ,  t. j. um ieję tność  o d szu ­
k a n ia  w sobie w łasnego  pow ołan ia ,  najw ybitn ie jszych  
uzdo ln ień ,  by  n a  tej zasadzie  w y tk n ąć  d rogę  n a jo w o c­
niejszej p racy  d la  siebie i spo łeczeństw a.

5. W d ro ży ć  do u jm o w an ia  w szelk ich  zda rzeń  
i sytuacji sw ego życia, jako  funkcji całości życia spo­
łecznego.

6. W y ra b ia ć  ocenę u zd o ln ień  i um ieję tność  p o ­
działu  pracy , d la  u ła tw ien ia  jej, u d o sk o n a len ia  i dobre j  
organizacji.

7. K szta łc ić  zdo lność  odróżn ien ia  celów i sp raw  
p ierw szo rzędnych  od mniej w ażnych  i w yrab iać  um ie­
ję tn e  w za jem n e  ich us to su n k o w an ie  w działaniu .

8. D o p ro w ad zać  do w za jem nego  zrozum ien ia  się, 
do w spó łczynu  i zespo len ia  usiłowań, d la  spo tęgow an ia  
m ocy  woli (jako  zb iorow ej) i zaoszczędzen ia  energji 
i czasu, a ow ocnego osiągniąc ia  celu.

Zadanie wychowawcze.

1. a) O p a n o w an ie  s iebie  i sam olubstw a.
b) U m ie ję tność  p rzys tosow ania  się do innych

i do okoliczności.
c) C zujność i spraw iedliw ość.
d) U czciw y sąd  o n ieobecnych .
e) O b jek tyw izm  w rozstrząsan iu  sp raw  osob i­

s tych  i b lisko dotyczących .
f) K a rn o ść  w zg lędem  siebie, w yrozum ia łość

d la  innych.
g) O b jek ty w n y  sąd  o czynnościach  i p o s tęp ­

k a c h  ludzi, n ieza leżn ie  od ch a rak te ru
osobis tego  z nimi s tosunku.
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2. S k ru p u la tn a  o bow iązkow ość  i słowność.
3. W d z ięczn o ść  i w ierność.
4. P o szan o w an ie  tych co za nas  pracu ją ,  p o n o ­

sząc trudy  i przykrości.
5. W sp ó łczu c ie  i w zg lędność wogóle, a zw łaszcza 

d la  starszych, pok rzyw dzonych , niżej s to jących  w hie- 
rarchji spo łecznej.

6. P o szan o w an ie  cudzej własności.
7. P o szan o w an ie  cudzej osobowości, godności 

i cnoty.
8. P o szan o w an ie  cudzych  przyjem ności, zabaw y, 

o d poczynku .
9. P oszanow an ie  p raw a  i władzy.

10. P oczuc ie  słuszności.

Zastosowanie praktyczne.

1. Specja lne  zab aw y  ze  w zajęm nem i ustępstw am i.
2. Z b io ro w e  za jęcia  d la  w spó lnego  celu, z w d ro ­

żen iem  do odpow iedzia lności za pow ierzoną  pracę.
3. Jasne, d o św iad cza ln e  w ykazyw an ie  dziecku  

(m łodzieży) co w każdej chwili o trzym ują  od  rodziny, 
s łużby, ojczyzny, ludzkości. U d o w odn ien ie  ile trudu, 
w ysiłku, p o św ięceń  p o ch ło n ę ły  zdobycze  w iedzy  i te c h ­
niki, z k tó ry ch  korzys tam y n a  k ażd y m  kroku. (W p ro ­
w adz ić  dośw iadczen ie  n a  tle p rzykrości i n iepow odzeń ,  
w y n ika jących  z n ad w e rę ż e n ia  zw iązku  z innymi; p rze ­
k o n ać  jak  trudno  is tn ieć bez w spó łczynu  i w spółpracy),

4. U p rze jm o ść  i p o szanow an ie  d la  służby, w zgląd 
na  ich p ra cę  i o szczędzan ie  takow ej.

5. O b s łu g iw an ie  chorych  i opuszczonych , wżywa- 
nie się w ich uczucia  i sm utk i i t. p.

6. Nie niszczenie cudzych  książek , mebli,  drzew, 
kw iatów , nie p rzyw łaszczen ie  sobie nic zgo ła  cudzego,
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nie okp iw an ie  n aw et w  grach, w d ro b n y ch  rach u n k ach  
i t. p .

7. P rzy zn aw an ie  k aż d em u  sw obody  p rzek o n ań , 
wierzeń, p raw a  do szacunku , do b reg o  im ienia i t. p., 
w ystrzegan ie  sie obm owy, szyders tw a, upokorzeń ,  le k ­
kom yślnego  psucia  opinji i t. p.

8. N ie p rzeszkadzan ie  h a łasem , sp rzeczką ,  ro z ­
ta rgn ien iem , gadatliw ością .  Nie za k łó c an ie  sp oko ju  i har- 
m onji zabaw y  kaprysam i,  lub w ym aganiam i.

9. Z ac h o w y w an ie  praw ; przepisów , za rząd zeń  o b o ­
w iązu jących ,  i go tow ość s taw an ia  w ob ro n ie  tego, co 
słuszne i rozporządzone .

10. P rak ty k o w a n ie  obow iązków  w yp ływ a jących  
ze s tanow iska, m ają tku ,  zdolności i położenia .

P oczuw an ie  się do spe łn ien ia  zobow iązań  nie w y­
pow iedzianych , a je d n a k  is tniejących, i m oraln ie  ob o ­
wiązujących.

O dpowiedzialność społeczna.

M O T T O :
Skupienie Woli i jej siła są złem i niebezpie­

czeństwem, jeśli nie są kierowane poczuciem moral- 
nem i bezwzględną uczciwością.

Foersler

Spełnianie obowiązku hartuje dusze ludzkie, 
lekceważenie je osłabia, czyni charaktery biernemi, 
podatnemi do opanowania.

M . Łempicki
Z a s a d y .

O d p o w ied z ia ln o ść  spo łeczna  polega:
1. N a zrozum ien iu  ścisłego zw iązku  jednostk i  

z ogó łem  i n a  poznan iu  w za jem nego  ich w zg lędem  sie­
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bie s tosunku  i oddzia ływ ania , oraz w za jem nych  ztąd  
w yp ływ a jących  obow iązków.

2. N a ro zb u d zen iu  sam o w ied zy  społecznej; t. j. 
d o sk o n a łem  zdaw aniu  sobie spraw y, n a  jak im  gruncie, 
w  jak ich  w a ru n k ach ,  i w jak im  celu  się działa , czy na 
korzyść, czy n a  zgubę  ogólną, a z odpow iedz ia lnośc ią  
n ie ty lko  w zg lędem  p oko leń  żyjących, ale i w obec  p rzy ­
szłości.

3. N a  zrozum ien iu  i u jęciu d ążeń  spo łeczeńs tw a  
i pos taw ien iu  ich w każdej  dane j chwili i sytuacji 
n a  odpow iedn im , rzete lnym  gruncie  sprawiedliw ości, 
s łuszności i d o b ra  pow szechnego.

Zadanie wychowawcze.

1. W y k sz ta łc ić  poczucie  odpow iedzia lności za k aż ­
dy  czyn, k aż d y  a k t  woli, który nigdy nie stoi odosobnionym 
w  p rze jąw ach  życia.

2. W y tęp ić  gnuśność i b ie rność  w o b ec  sp raw  nie- 
osobistych, pozo rn ie  d a lek ich  i obo ję tnych ,  lecz w  g run­
cie s tanow iących  rzecz ogó lną  i obc iąża jących  o dpow ie­
dzia lnośc ią  jed n o s tk ę .  I u jaw nić  zw iązek  teń  ko n k re t-  
nem i dośw iadczen iam i życiowemi.

3. W y ro b ić  zdolność  i chęć  pośw ięcen ia  in teresu  
osobistego d la  p o trzeby  ogólnego dobra .

4. U p raw iać  so lidarność  t. j. po p ie ran ie  się w za­
jem n e  i w sp o m ag an ie  w k aż d em  przedsięw zięciu , w  k aż­
dej sp raw ie  dotyczącej poży tku  sp o łeczeń s tw a  i narodu.

Zastosowanie praktyczne.

1. W c ią g ać  m łodzież  do w spó łudz ia łu  w  za jęc iach  
i trudach , czyniąc odpow iedz ia lnym i za  cząs tkę  p racy  
powierzonej.
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2. P o g łę b iać  i rozszerzać  dośw iadczen iam i p o ­
czucie zw iązku z innymi ludźm i i w yp ływ ające  z tąd  
w za jem n e  zobow iązan ia .

3. W a lczy ć  z p o tęg ą  chciwości, lekkom yślności,  
żądzy użycia, sza loną  g o rączk ą  zadow oleń  i bezm yśl­
nego o sza łam ian ia  się b ezp lan o w em  i b ezce lo w em  trw o­
n ien iem  sił i czasu.

B. W ychowanie obywatelskie.

M O T T O :

Sprawiedliwość jest fundamentem państw.
(Justitia est fundamentum regnorum).

‘Państwo ma na celu stworzenie doskonałego 
i samodzielnego życia narodowego.

JJrystoleles (P olityka)

Państwo jest to związek ludzi Wolnych, stwo­
rzonych dla ochrony prawa i pożytku ogólnego.

Hugo Grotius

Duch obywatelski (esprit public) dochodzi do 
rozkwitu wówczos, gdy ponad wszelkiemi wartościa­
mi umysłoWemi rozwijamy bezinteresowną miłość 
dobra i prawdy.

Fouillee

Przewaga poczuciu praw sobie przynależnych 
nad poczuciem swych obowiązków, prowadzi do roz­
stroju zbiorowości: społeczeństwa i państwa.

M- Łempicki



Cel i zasady.

1. W y c h o w an ie  obyw ate lsko  - p ań s tw o w e  musi 
op rzeć  się n a  w y ch o w an iu  spo łecznem . Lecz o ile to 
o s ta tn ie  rozw ija  p rzedew szystk iem  uczucia  i zdolności 
k o lek tyw ne  i d o k o n y w a  się n a  sk u tek  w sp ó łp racy  z lu­
dźm i jed n y ch  d ążeń  i p rzynajm nie j  zb liżonego sposo ­
bu  m yślenia, o tyle w ychow an ie  obyw ate lsk ie  czyli kul­
tura państwowa w inna  być  zjednoczeniem przeciwieństw i to 
na  p o d ło żu  najis to tn ie jszych  in teresów  i p rzek o n ań .  
W in n a  p rzy tem  op ie rać  się ca łą  m o cą  n a  p ra w o rzą ­
dności t. j.: n a  w yraźn ie  i ściśle ok reś lonych  o b o w iąz­
k ach  i p raw ach , s tosow anych  zarów no  do rządzonych  
jak  rządzących , o raz n a  su m iennem  ich p rzes trzegan iu  
i w ykonyw aniu .

P o d s t a w y .

1. P o czu c ie  pańs tw ow ośc i i p raw orządnośc i.
2. O rg an izac ja  sił in te lek tu a ln y ch  i m ora lnych .
3. S tw arzan ie  silnych ośrodków  rów now agi i o d ­

wagi d la  obrony  w ieczystych  d óbr ku ltury  i d ucha ,  w o ­
b ec  w y b u ch ó w  i w a lk  nam ię tnośc i  i n ienaw iśc i  n a ro ­
dow ych, k lasow ych  i t. p.

4. R ozw ijanie  poczucia  i z rozum ien ia  o dpow ie­
dzialności obyw ate lsk ie j.

„ 5. W y k sz ta łcen ie  p rzygo tow an ia  zaw odow ego.
6. W y rab ian ie  pańs tw ow o-tw órczych  zdolności i 

um ieję tności przodow nictw a.
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1. Zadanie wychow aw cze.

Poczucie państw ow ości.

M O T T O :

Naród, to jedność moralna.

St. Staszic

Kto własną potęgą narusza zte prawa, ten 
upoważnia innych do naruszania dobrych.

Diderot

P oczuc ie  pańs tw ow ośc i winno:
a) D o p ro w ad z ić  jed n o s tk ę  do zrozum ien ia  i p rze ­

n ik n ięc ia  się tą  św iadom ością ,  iż p ań s tw o  n ie je s t  rze­
cz ą  ode rw an ą ,  s to jącą  o b o k  nas, czy po za  nam i, ale 
ż e  każdy  p ań s tw o  to n ieus tann ie  w sob ie  nosi i z s ie ­
bie w ytw arza , b io rąc  tern s am em  udzia ł  w  o d p o w ie ­
dz ia ln o śc i  za ca łość  złą, lub dobrą.

b) W in n o  rozw ijać  i u m acn iać  zrozum ienie  d o ­
niosłości p o szan o w an ia  praw , ustaw , przepisów , re g u ­
lu jący ch  s tosunk i życiow e i u trzym ujących  ład , k a r ­
ność  i sp raw ied liw o ść  w  zespo le  p ań s tw a ,  a  n ieo d zo ­
w nych  d la  is tn ien ia  i pom yślnośc i sp o łeczeń s tw a  i n a ­
rodu.

c) W in n o  p o b u d zać  do uczciwego sp e łn ian ia  o- 
bow iązków  i czynności n a  k ażd y m  stanow isku  i w  'k aż ­
dym  zakresie ,  n ieza leżn ie  od osob is tych  p rzek o n ań  
i interesów .

d) W in n o  d o p ro w a d zać  do niepodrywania życia 
p ańs tw ow ego  i do uznania i p o szan o w an ia  p ew n y ch  
konieczności,  n ieodzow nych  d la  is tn ien ia  p ań s tw a  i n a ­
rodu .
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e) W in n o  m ieć  n a  celu  niety lko dobro  ogółu, a le  
i w drożen ie  zas tosow ania  w p rak ty ce  tej zasady, iż do 
p rzep ro w ad zen ia  sw ych celów  nie wolno używ ać ś ro d ­
k ów  i sposobów  an tyspo łecznych , w ichrzycielsk ich , 
zb rodn iczych , n ieku ltu ra lnych ,  p rzec iw nych  p o d p o rz ą d ­
k ow an iu  się p od  p raw o  obow iązu jące  i pod  w yższą 
n ad  w szystko  ideę d o b ra  n a rodow ego  i pańsw ow ego , 
k tó re  pow inno  w sze lk ie  grupy  poszczegó lne  łączyć  i j e d ­
ność  d u ch o w ą  pogłęb iać , nie zaś o s łab iać  i rozprzęgać .

Zastosowanie praktyczne.

1. Nie po p rzes taw ać  na  teore tycznym  w yk ładz ie  
n au k  spo łecznych  i politycznych.

2. Z a p o z n a w a ć  m łodzież  w rzeczywistości z p rz e ­
jaw am i życia pańs tw ow ego  (w m iarę  i rozważnie).

3. C a ło k sz ta ł  duchow ej ku ltu ry  (czynniki in te lek ­
tua lne  i m ora lne) rozw ijać i u rab iać  w ten  sposób , aby  
d u c h a  obyw ate lsk iego  rozbudzić  i w ychow ać.

11. Organizacja sii intelektualnych i moralnych,.

N aród  w inien  być najwyżej zorgan izow anym  ze ­
spo łem  ludzkim , w  k tó rym  p o d z ia ł  pracy, o p a r ty  n a  
z różn iczkow aniu  zdolności i zasług, pow in in ien  być 
d o sk o n a le  p rz ep ro w ad zo n y  w celu osiągn ięc ia  możliwie 
na jw iększego  d o d a tn ieg o  w yniku  tej pracy.

Z a s a d y .

1. P ań s tw o  jako  ca ło k sz ta ł t  życia zo rg an izo w a­
nego m oże  być u g ru n to w an e  jedyn ie  p rzez  w szczep ie ­
n ie  organizacyjnej zasady  w sam o życie jednostek .  I ład  
zew nętrzny  musi op ie rać  się n a  ładz ie  i p o rz ąd k u  w e ­
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w nętrznym ; na ogólnem  zrozum ieniu  i uznan iu  p o trzeby  
i doniosłości tego ładu ,  i ogólnem  przyczynianiu  się do 
jego  zachow ania .

2. K ultu ra  p ań s tw o w a  musi s tać  n a  s ta łych  n ie­
zm ien n y ch  za sad ach  etyki i religji, k tó ra  s tanow i n ie ­
w zruszoną  p o d s taw ę  i szko łę  m oralności.  Jest silnym 
czynn ik iem  spoistości pańs tw ow ej,  stoi n a  straży  p o sza ­
n o w a n ia  obow iązku , p ra w a  i au tory te tu ;  sk u p ia  j e d ­
nostk i  i g rupy koło  w spó lnych  celów  i ideałów , a uk ruca  
b ezp raw ia  i nadużycia , nie dopuszcza jąc ,  ab y  sam ow ola  
jed n o s tek  s taw a ła  się n o rm ą  postępow an ia .

E ty k a  o p a r ta  w yłączn ie  n a  socjologji s taje  się tylko 
odb ic iem  p rzem ija jących  dążeń , p rądów , za d a ń  chwilli 
i in teresów  poszczególnych  osobistości, lub zespo łów .

Zadanie wychowawcze.

1. P o d p o rzą d k o w ać  instynkty  niższe p o b u d k o m  
i p raw o m  wyższym.

2 . K szta łc ić  ka rn o ść  i p rzes trzeg ać  jej naw e t  
w  d ro b n y ch  zam ie rzen iach  i p o s tęp k ach .

3. U trzy m ać  szacu n ek  d ła  p ra w  niepisanych, k tó re  
są  p o d s taw ą  szacu n k u  dla p ra w  pisanych.

4. W y ch o w y w ać  w d u chu  bezw zględne j uległości 
w obec  n ak azó w  sum ien ia  i obow iązku .

5. N ie dopuszczać  w ykrę tów , t łum aczeń ,  uw zg lęd ­
nień, m ający ch  uwolnić od p o s łu szeń s tw a  i o d p o w ie ­
dzialności.

6. Ćwiczyć w b ezsp o rn em  pośw ięceniu  w łasnych  
korzyści n a  rzecz uczciwości, przyzwoitości, honoru.

7. W y rab iać  odw agę p rz ek o n ań  i zdo lność  p rz e ­
c iw staw ian ia  się, by n ie  w paść  w  s łuża ls tw o  klik i,  
partji, w egoizm  ko rp o racy jn y  i polityczny.



79

111. Stwarzanie silnych ośrodków równowagi

i rozwagi d la  ob ro n y  podstaw ow ych  w ieczn o trw a­
łych  d ó b r  ku ltu ry  i ducha , w o b ec  p rzejśc iow ych p rz e ­
w rotów , walk, nam ię tnośc i  i n ienaw iści narodow ych , 
k lasow ych  i t. p.

U W A G A :  Z a s a d a  bezw zględne j karności dz ia ła  
d o da tn io  i dobroczynn ie  n ie ty lko  n a  zespół pracy, ale 
i n a  u s to su n k o w an ie  indyw idualnych  ob jaw ów  życia do 
ca łośc i  i da je  w ie lk ą  m oc ch a rak te ru  i woli.

Za s ady .

1. U trzym yw ać ka rn o ść  w ew n ę trzn ą  w zględem  
siebie i w  p racy  zbiorow ej, w  s to su n k ach  i współżyciu  
z ludźmi.

2. W yzw olić  się od  zby tn iego  subjek tyw izm u.
3. U p ra w iać  w y trw a łą  sam odzie lność  i odw agę 

p rzek o n ań  w obec  p rzew ag i w iększości i przeciw  n ap o ro ­
wi opinji i m agnetyzm ow i mas, na rzuca jących  k ierunek .

4. Z ac h o w y w ać  p raw dom ów ność .

Zadanie wychow aw cze.

1. W a lc zy ć  z egoizm em .
2. Z a p ra w ia ć  się do zgodnego  o b co w an ia  z c h a ­

rak te ram i n iem iłem i i trudnem i.
3. K szta łc ić  w e w łasnym  ch a rak te rze  p rzec iw w a­

gę w obec  p rzem o cy  zb iorow ości tow arzyskiej. O p ie rać  
się n a  poczuciu  honoru  i uczciwości, nie b acząc  na 
drwiny, n iedocen ien ie ,  p rzykrość  lub wzgardę.

4. D o trzym yw ać s łow a za  w sze lką  cenę.
5. Czcić p raw d ę  i p rak tykow ać ,  ale  w  w y p o w ia ­

dan iu  jej op ierać  się na  wielkiej ścisłości i sp raw ied li­
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wości; odrzucać  bezw zg lędn ie  p o b udk i osobiste , u p rz e ­
dzenia , zawiść, zazdrość  p ry w a tę  i t. p. an ty sp o łeczn e  
czynniki.

(B ru ta lna  o b ceso w a  p raw d o m ó w n o ść  często  mija 
się ze s łusznością,  d rażn i zam ias t  ośw iecić  i popraw ić  
i w  zcię tości utrwala).

6. R ozum ieć  w artość  i doniosłość  nag ro m ad zo ­
n ych  przez  w ieki życ iow ych dośw iadczeń ; szanow ać 
przeszłość  i tradyc ję ,  nie ta rgać  bezw zg lędn ie  ży w o tn e­
go z niemi związku.

IV. Rozwijanie poczucia i zrozum ienia  
odpow iedzialności obywatelskiej.

N aród  n iezorgan izow any  w sam ow iedzy  n ie  m a 
żad n y ch  jasno  postaw ionych  zam ie rzeń  i zadań ,  fak tycz­
nie żadnych  p o d s taw  i d rogow skazów  us ta lonych  —  
w łaśc iw ie  n ie  istnieje. N a ro d em  staje  się o tyle, o ile 
o d ró żn ia  i rozum ie sw ą istotę duchow ą, oraz swćj cel 
i p rzeznaczen ie ;  a za razem  zdo lny  jest byt swój tw o­
rzyć i po d trzy m y w ać  czynnie i konkre tn ie ,  n a g ro m a d z o ­
ne siły w yzw ala jąc  w dobrze  i p raw id łow o  u p o rz ąd k o ­
w anej dzia ła lnośc i spo łeczno  obyw atelskie j.

P o d s t a w y .

1. O b u d z ić  sum ien ie  obyw ate lsk ie .
2. K szta łc ić  sam ow iedzę  narodow ą, czynną, k tó ra  

po lega n a  zdaw an iu  sobie  sprawy;
a) z od ręb n o śc i  sw ego sp o łeczeń s tw a  i narodu , 

o raz w yb itnych  cech  jego kultury.
b) z rozwoju h is to rycznego  celów i p o s łan n ic tw a  

w dzie jach  ogólno-ludzkich,
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c) z w a runków , potrzeb , in teresów , i z ad ań  ży­
w otnych , w  najszerszym  zak res ie  rea lnych  p ra w  bytu.

3. R ozw ijać  dążen ie  do  wyższej k u ltu ry  mas, t.j. 
wszystk ich  sfer, k las  i s tanów, oraz do  o p an o w an ia  
i zo rgan izow an ia  całości. A lbow iem  życie kulturalne, 
m a  sw ą w łasną  k o n k re tn ą  logikę. N ierów nom ierność  
rozw oju  w m asach ,  z konieczności zużyw a jed n y ch  k o ­
sztem  drugich.

4. W y rab iać  poczucie  ład u  i p o szan o w an ie  p ra ­
w a w życiu, w  na jd robn ie jszych  sp raw ach , w s to sunkach  
z ludźm i i zespo łam i wszelkiem i, oraz w spó łdz ia łać  
w u trzym yw aniu  tego p o rząd k u  pub licznego .

5. Mieć zaw sze p rzed  oczym a nacze lny  cel bytu  
narodow ego  i d o b ra  państw ow ego , oraz k ierow ać się 
ściśle p raw orządnośc ią .

Zadanie wychowawcze.

1. R zete ln ie  p o zn ać  w arunk i  p rzy rodzone  gruntu 
na  jak im  się żyje i m a  działać.

2. Z ro zu m ieć  najw ażn ie jsze  czynniki życia n a ro ­
dow ego i państw ow ego , oraz pos iąść  u m ie ję tn o ść  w y­
n a jd o w an ia  najlepszych  sposobów , by d o d a tn ie  tw órcze  
siły rozwijać, u jem n e  zw alczać.

3. U m ieję tn ie  o rgan izow ać w sze lką  dz ia ła lność ,  
by  o d p o w iad a ła  p o trzebom  n a ro d u  i pańs tw a , t. j. n a ­
leży jasno  s taw iać cele i d o k ład n ie  u św iad am iać  sobie 
w za jem n e  oddzia ływ an ie  ś rodków  i w pływ ów , jakiem i 
się operuje , oraz ch a rak te r  os ta tecznych  w yników .

4. K szta łc ić  sam ow iedzę  zbiorow ą.
5. U praw iać  um ie ję tność  milczenia. W ie rn o ść  za ­

sadom  uczciwości, honoru , przyjaźni i t. p. m im o  n ac i­
sku  tłum u i n ieb ezp ieczeń s tw  w yp ływ ających  z w łaści-

ZaryB w y c h o w a n ia . 6.
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wego cz łow iekow i p o p ęd u  s tadow ego  i naś ladow niczego .
6. Z w a lc zać  żądzę  próżności, poch lebs tw o , p rzy ­

p o d o b y w an ie  się t łum om , b ra tan ie  się (in teresow ne)
7. dz ierżącym i w ładzę, lub m ającym i p rzew ag ę  (t. j. w y­
zw alać  się od  tyranji ludzkiej społeczności).

7. Nie k ierow ać się za sad am i dem agogji ,  n ie  u b ie ­
gać o p o ch w ały  i ok lask i t łum ów .

Z astosow anie praktyczne

1. M łodzież  w drażać  dośw iadczaln ie  w ład , k a r ­
ność  i obow iązkow ość  i czynić odpow iedz ia lnym i za 
p o rz ąd ek  i spokój w  o toczen iu  w jak im  żyją.

2. W p a ja ć  (od w czesnego  w ieku) id ea ł  wolności 
pow szechnej i rów nych  praw , by za p o b ie g ać  rozwijaniu 
się chęci zagarn ian ia  d la  s iebie ulgi, przywile jów, p ie rw ­
szeńs tw a  i t, p. b ez  po czu w an ia  się do w za jem nych  
o bow iązków  i zadośćuczyn ień .

3. U praw iać  p lanow o  obm yślane  zab aw y  i sporty, 
przy k tó rych  najszczerzej  ob jaw ia ją  się sk łonności w ro ­
dzone, popędy , w y b u ch a ją  tem p eram en ty ,  nam iętności,  
in teresy, p rzyczem  k aż d y  uczy się sposobu  p o s tęp o w a­
nia  z przeciw nik iem , a  p o szan o w an ia  praw , jak ich  żąda  
d la  siebie. (A nglja  za w d zięcza  o d p o w ied n im  zab aw o m  
sw ą ku ltu rę  polityczną).

4. W szczep iać  p o trzeb ę  sam odzie lnośc i spo łecz­
nej i politycznej oraz p rag n ien ie  jej z ach o w an ia  (roz­
w ijać zaradność , siłę i jej sam opoczucie ,  p rz ed s ięb io r­
czość, energję ,  uzdo ln ien ia  sam orządow e).

5. Z a p ro w a d z a ć  sam o rząd y  szkolne. T e  z a p ra ­
w ia ją  do karnośc i  w zg lędem  siebie, do dobrow olnego  
p osłuszeńs tw a w obec  w ładzy  przez  się w ybranej,  i do 
w spó łudzia łu  czynnego  w zbiorow ej działa lności,
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U W A G A : a) sam o rząd  d o p o m ag o a  w yzyskać  d o ­
datn io  n a tu ra ln e  instynkty  państw ow e i p o p ęd y  tw ór­
cze, w łaśc iw e ch ło p ięcem u  wiekowi,

b) R ozw ija  poczucie  odpow iedzia lności,  zw alcza jąc 
ospałość, obo ję tneść ,  po d n o sząc  m ora lność  przez p o b u ­
dzen ie  godności osobiste j i bez in teresow ności.

c) D o p o m ag a  do  uw yda tn ien ia  i zuży tkow an ia  
zdolności tw órczych  i k ierow niczych, k tó re  w bujnych 
sam o d z ie ln y ch  n a tu ra ch  nie zw rócone ku pozytyw nej 
czynnej p racy  i ku w spó łrządzen iu ,  p rze rad za ją  się 
częs tok roć  w  burzycie ls tw o  i zac iek łą  n ienaw iść  ładu  
i p o rząd k u  państw ow ego .

V . W ykształcenie zaw odow ego przygotowania.

M O T T O :

Co jest moralnie fałszywem, nie może być 
żadną miarą politycznie prawdziwem.

ęiadstone.

O rgan izac ja  p ań s tw a  nie m oże w ypełn ić  swych 
zad ań ,  n ie  m ając  w rozporządzen iu  o d p o w ied n ich  ia- 
chow o-w yksz ta łconych  sił ku ltu ra lnych  i w ykonaw czych .

P rzez  w p ro w ad ze n ie  w życie i ustrój społeczny, 
p lan o w e m  w ychow an iem , odpo w ied n io  w yrobionych  
czynników, s tw orzy się ca łość wśród k tórej ż ad n a  je ­
dnostka ,  ani g ru p a  nie będ z ie  stać  bezśw iadom ie ,  b e z ­
radnie ,  lub w rogo w zględem  innych, i bezuży teczn ie  
lub  szkliwie w okręgu  spo łeczeństw a, p ań s tw a  i ludz­
kości. Co więcej: w zm oże się ca łość  narodu  u sam ych  
p o d s taw  w istotnej mocy, energji i spoistości, przez  n a ­
leżyty rozwój i sp o ży tk o w an ie  w szystk ich  sił żyw o­
tnych  i tw órczych.
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P o d s t a w y .

1. O kreś l ić  jasno  s tanow isko  m ora lne  w o b ec  d a ­
nej p racy  i rozw ażać  p rzedew szys tk iem  m o ra ln ą  w a r ­
tość rzeczy, zan im  się  sk ieru je  wybór, czy dz ia ła lność  
ku  p rak ty czn y m  korzyściom .

2. U p ra w iać  cno ty  i w łaśc iw ości p rzyspasab ia ją-  
ce do w spó łp racy  z innymi, oraz  do o d d z ia ływ an ia  p o b u ­
dza jąco  n a  energ ję  i sk o n cen tro w an ie  sił zb iorow ych.

3. Z a c h o w a ć  cześć d la  d o b rego  imienia, ludz­
kość, sk ru p u la tn e  gran ice  m iędzy  z łem  i dobrem , „mo- 
j e m “ a „ tw o jem “. U sam odz ie ln ić  się w o b e c  zepsucia ,  
z łych  p rzyk ładów , ch o ćb y  pow szechnych .

4. U trzy m y w ać  ró w n o w ag ę  i m iarę  w ocen ie  
rzeczy każdej,  w  opinji  w czynach  i t. p. (w yk lucza­
jąc  szorstkość  i n iedyskrecję) .

(P rz esad a  i n iespraw iedliw ość fałszuje pojęcia , d ra ­
żni, psu je  s tosunki ludzkie. P raw d o m ó w n o ść  łączy  się 
z m ęsk ą  si łą  charak teru .)

5. P rzes trzegać  i piln ie  do trzym yw ać  um ów  i 
p rzyrzeczeń , w iążąc  s łow ność z poczuc iem  godności 
i h o n o ru  a nie czyn iąc  się za leżnym  od w zg lędów  
p o s tronnych ,  k lasow ych  i t. p. okoliczności ubocznych .

6. U trzym yw ać  pozy tyw ne  za in te reso w an ie  ży- 
w o tnem i kw estjam i i zag adn ien iam i p ańs tw ow em i (go- 
sp o d arczem i i t. d.). Z a c h o w y w ać  pedagog ję  patr jo ty - 
zmu, to znaczy:

a) W sze lk im  g rupom  i k ie ru n k o m  p rzyznaw ać  
rów ne p raw a  istnienia, walki, sam oobrony , o ile nie n a­
rusza ją  p o d s taw o w y ch  praw  m ora lnych  i państw ow ych.

b) W sze lk ie  p ra w a  obow iązu jące  szan o w ać  i za ­
chow yw ać, d o pók i  ich nie usun ie  w ola  ogółu  w sp o ­
sób  p rzew idziany  i p ra w o rzą d n y  (zgodny z u staw am i).
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c) P o n ad  cele i d ąż en ia  poszczegó lnych  g rup  i 
w ars tw  s taw iać  wyżej do b ro  ogółu  i pańs tw a , czyli 
k ie ro w ać  się rzeteln ie  po ję tym  obow iązk iem  obyw ate la .

Zadanie wychowawcze.

1. Z d o b y w a ć  „naukę  o życ iu“, om aw ia jącą  e ty ­
czną  s tronę w y k sz ta łcen ia  zaw odow ego  i n aw iązu jącą  
do tegoż za g ad n ien ie  uczciwości, p raw dom ów ności,  
punk tua lnośc i ,  silnej woli, w y rob ionego  c h a rak te ru  i t. p.

2. K a żd ą  p racę  op rzeć  n a  rzeczywiste j w e w n ę trz ­
nej jej w artości, z jednoczonej z m yślą  ogólnego poży­
tku, a bez  poniżającej gonitwy, jedyn ie  za zy sk iem  
i pow odzen iem .

3. Nie dopuszczać  kom prom isów  w sp raw ach  
uczciw ości i honoru.

P rze k ła d ać  raczej s tra ty  m ater ja lne ,  niż n ad w y rę ­
żenie do b reg o  imienia.

N ie w yzysk iw ać  cudzej b iedy, ła tw ow iernośc i,  s ła ­
bości, zależności, —  nie n ad u ż y w ać  swej przew agi 
i s tanow iska.

4. Z a c h o w y w a ć  b ac zn ą  kon tro lę  n a d  najd robn ie j-  
szemi codz iennem i pow iedzen iam i,  n ie ty lko  w ażnie jsze- 
mi sp raw am i i czynami.

G łęb o k o  i sze roko  u jm ow ać  o b o w iąz k i  sw ego zaJ 
w odu i s tanow iska ,  oraz odpow iedz ia lność  z tąd  w yp ły ­
w ającą, w s tosunku  do  za d ań  i p o trzeb  p a ń s tw a  i n a rodu-

Zastosowanie praktyczne.

1. W cześn ie  o m aw iać  z m ło d z ieżą  jej p lany  ży­
ciow e, d o p o m ag ać  jej do zrozum ien ia  sw ych  d ąż eń  i 
uzdo ln ień  i zna lez ien ia  w ten sposób  na jw łaśc iw sze j  
drogi życiowej.
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2. U w stęp u  do etyki zaw odow ej rozstrząsać  sp e ­
c ja lne  korzyści i n ieb ezp ieczeń s tw a  m o g ące  w yn iknąć  
d la  ch a rak te ru ,  oraz poszczgó lne  rodzaje  o d p ow iedz ia l­
ności w  zw iązku  z rozm aitośc ią  zaw odu.

U m ie ję tn ie  w yzysk iw ać  właściw ości w ieku  lat 15— 
18, k tó ry  to w iek  cech u je  żyw e za in te reso w an ie  kw estjam i 
e tycznem i i chęć  u za sad n ien ia  wszystkiego, o raz p o p ę ­
dy  spo łeczne ,  poryw y sam odzielności,  naś ladow nic tw a, 
a  p rag n ien ia  tw órcze i n aw e t  p różność  w  dokonyw an iu  
czynów  niezw ykłych .

3. Z a c h ę c a ć  do wytrw ałej w alki z wygodą, gnu" 
śnością, p różnością ,  ła tw ym  po w o d o w an iem  się osobi- 
temi w zględam i, n iechęcią ,  poch lebs tw em , u p rzedzen iem .

4. P rzekonyw ać , że sposób  w y k o n y w an ia  p racy  
sum ienny  lub niesum ienny, w yw iera  d om inu jący  w p ływ  
w ychow aw czy  na  sam ych  w y k o n aw có w  i u d o sk o n a la  
ich m oralnie .  In teresow ność zaś w  k ie ru n k u  p o w o d z e ­
n ia  za w sze lką  cenę, pon iża jąca  jest, a p rzenosi się ła ­
two z p ry w a tn y ch  s tosunków  do p ań s tw o w y ch  i d e m o ­
ralizuje.

VI. Przygotowanie do stanowisk kierowniczych. 

P o d s t a w y .

1. G łęb o k ie  uśw iad o m ien ie  spo łeczno-etyczne.
2. O żyw ien ie  i zo rgan izow anie  w szystk ich  sił c h a ­

rak te ru  w  d o sk o n a ły  ład ,  in te lek tualno-m ora lny .
(Co w ytw orzy  poczucie  ład u  pańs tw ow ego  i p o ­

k o n a  sa m o lu b n e  wybryki, lub w yosabn ian ie  się i u ch y ­
lanie od  ogó lno-spo łecznych  i pań s tw o w y ch  pow inności).

3. O d d z ia ły w an ie  spo łeczno-e tyczne  w zw iązku  
z zagadn ien iam i życiowemi, o raz d anego  fachu  i s ta ­
nowiska!
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4. P os taw ien ie  p o n ad  w szystko  ideału pracy, zg o d ­
nej w za łożen iu  z sum ien iem  i honorem , pożytecznej 
i bez in te resow ne j  (o tyle, że korzyści m ate r ja ln e  p rze ­
suw a n a  p lan  drugi).

Zadanie wychow aw cze.

1. P o zn an ie  sztuki i e tyk i rozkazywania*).
2. U p ra w a  w m łodzieży  dorasta jące j p rzedew szy- 

s tk iem  ku ltu ry  sum ienia.
(Sam  ku lt  w iedzy  i um ieję tności tylko rozw ija  b e z ­

w zg lędny  egoizm  i żądzę  w yw yższania  się).
4. O d n o sze n ie  zag ad n ień  i konflik tów  zaw o d o ­

wych do pos tu la tów  m oralnych .
5. Z es taw ien ie  poczucia  obow iązku  i o d p o w ie ­

dzialności z sze rok im  zak resem  p ań s tw o w y ch  zad ań  
i powinności.

Zastosowanie praktyczne.

1. S am o w y ch o w an ie  się m ora lne .
2. S um ienne  w y k o n y w an ie  za jęć  w w arsz ta tach ,  

labo ra to r jach  i t. p. różn o ro d n y ch  p racow niach  z w d ra ­
żan iem  do organizacji p racy  zbiorowej i do  w cie len ia  
się w ład  ogólny.

3. N auczan ie  pos łuchu  i przyzwoitości w obec  
prze łożonych ,  a  uprze jm ośc i i w yrozum iałośc i w obe j­
ściu ze w spółtow arzyszam i, po d w ład n y m i i w sp ó łza ­
w odnikam i. (Co obe jm uje  sze ro k ą  ska lę  zasadn iczych  
zag ad n ień  w  s to sunku  cz łow ieka  do  człowieka).

*) O b j a ś n i a  r o z d z i a ł  n a s t ę p n y .
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Vil. W yrabianie um iejętności przodowania.

M O T T O :

Ten tylko, kto własny swój charakter ukształ- 
cić umie, zdolen rządzić innymi.

Konfucjusz

Z a d a n ie m  kierow nika :
O rg an izac ja  żyw ych sił.

Z a s a d y .

1. Silne pod s taw y  religijne, m oralne , p o d trzy m u ją ­
ce n ieskaz ite lność  ch a rak te ru  i sum ienia, m o c  ducha , 
n iew zruszoność  p rzek o n ań ,  odporność  w obec  sam olub- 
stwa, pychy  i z łych  instynktów , sko jarzonych  z dz ie rże ­
n iem  w ładzy.

2. R ó w n o w ag a  m oralna , ca łkow ite  o p an o w an ie  
się (by m óc za p an o w a ć  nad  innymi).

3. W y so k a  karność  osobista , by nie dopuścić  
bezk arn o śc i  lub dezorganizacji  u p o d w ład n y ch ,

4. W y trw a ła  wola, odw aga, uczciwość, prostota> 
um ysł światły  i szeroki, rozległa sk a la  uczuć, in ic ja ty­
wa, szybka  decyzja. R ozum ien ie  d u ch a  czasu i jego 
po trzeb .

5. T ra fn a  ocena  ch a rak te rów , m oralnej w artości, 
u sposob ień  i zdolności ludzi; z jakim i się m a  do czy­
nienia.

6. U m ie ję tn o ść  odpow iedn iego  podz ia łu  funkcji, 
i rozbudzen ia  odpow iedz ia lnośc i w s iłach pom ocniczych .

7. D a r  w y krzesyw an ia  lepszych czynn ików  w d u ­
szach, t a k t  i d e l ika tność  ob o k  stanowczości.

8. U m ie ję tność  p o szanow an ia  cudzej osobowości 
i  godności.
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9. S z tu k a  u trzy m an ia  w ładzy  i au to ry te tu  i z n ie ­
w olen ia  do bezw zględnego  poszłuszeństw a,* bez  p rzy ­
m usu  i represji ,  a n a  zasadzie  w yćwiczonej karności 
i poczucia  obow iązku.

10. Z d o ln o ść  do  usun ięc ia  n ab o k  w zględów  i in te­
resów  pryw atnych ,  a z realizow ania  in teresów  i potrzeb 
ca łego  spo łeczeństw a, po ję tego  jako  zjednoczenie  s z e ­
regu poko leń .

Zadanie wychowawcze.

1. Ideę karności wszczepiać  od dzieciństw a, zw al­
cza jąc  tchórzostw o, egoizm, butność , zawiść, k łam stw o, 
s trach  p rzed  opin ją ,  b ierność, ob łudę.

W szczep iać  za sad y  bezw zględnej uczciwości i ho ­
noru.

2. W y k lu czy ć  z wyrazu  i tonu  rozkazów, gniew, 
gw ałtow ność , n iechęć, osobiste  pobudk i — (co zd radza  
w e w n ę trzn ą  dezorgan izac ję  i dem ora lizu jąco  oddziaływa).

3. Z d o b y w a ć  się na  sam o zap arc ie  i ofiarę ze s ie ­
bie d la  za sad y  karnośc i i d o b ra  sprawy.

4. N ie p rzesad zać  dobroc ią  i n iby w yrozum ia ło ­
ścią, co rodzi b ezw o ln ą  pobłażliw ość d la  siebie i innych 
i rozprzęga  po rządek .

5. O k a zy w ać  zaufanie, pod trzym yw ać w iarę w sie­
bie, w zdo lność  d o k o n an ia  d anego  czynu.

6. Nie u p ak a rze ć  wyniosłością , szorstk im  d esp o ­
tyzm em  tonu, przyganą, a p o b u d zać  cudzą  wolę, o g ra ­
n icza jąc  swoją, kierow niczą, tylko do  ak tu  inicjatywy.

7. D o m ag ać  się p os łuszeństw a tylko na zasadzie  
istotnej s łuszności i p raw a , i n a  p ods taw ie  k o n iecz n o ­
ści is tn ien ia  n iezap rzeczonego  m ora lnego  po rządku . 
P rzyczem  uw idoczniać , że tak o w em u  po d leg ać  w inien  
za rów no  zw ierzchnik , jak  p o d w ład n y  i ogół.
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Zastosow anie praktyczne.

1. O rg an izo w ać  zespo ły  (w śród  dzieci) m ło d z ie ­
ży, z sam odzie lnym  w yborem  kierow ników .

2. Z a p ro w a d z a ć  ped ag o g iczn ą  odpow iedz ia lność ,  
starszej m łodzieży  w obec  m łodszej,  w dziedz in ie  p racy  
m oralne j,  n ie ty lko  in te lek tua lne j.

3. P rzez  p u b u d zen ie  woli indyw idualnej i p o czu ­
cia godności, u ła tw iać  ak ty  p o s łu szeń s tw a  (co za razem  
u trw a la  je, zap o b ieg a jąc  reakcji  i buntow i, w y p ły w a ją ­
c y c h ^  ro zd rażn ień  i upokorzen ia) .

4. Z n ieść  w prak tyce  rep resy jno-po licy jną  m eto d ę  
u trzym yw an ia  karności w szko łach ,  i innych  zespo łach .

5. U m ieć  p rzen ik ać  i odczuw ać ludzi —  ro zw a­
żać ściśle w szystk ie  za  i p rzeciw  p rz ed s ięb ra n y ch  za ­
m ierzeń  —  i sk ru p u la tn ie  ob liczone  pos tanow ien ie ,  
p rz ep ro w a d zać  śmiało, b ez  w a h a ń  w ykonyw ać.

6. W ż y ć  się w zag ad n ien ia  życ iow e w o b ec  n o ­
w oczesnych  w arunków . Z a p ro w a d z ić  w ysoką  ku ltu rę  
rozkazyw ania;  n ieo d zo w n ą  dziś w obec  rozw inię tej dra- 
żliwości, pow szechnego  p rag n ien ia  sw obody  i sam o. 
dzielności, i p o czu c ia  w łasnego  „ja" godności i h o n o ­
ru. M ąd rze  p o k ie ro w ać  ow e poczucie  honoru  i pęd  
do  sam odzie lnośc i,  ro zb u d za jąc  i zuży tkow ując  siły 
i zdolności twórcze.

7. D la au to ty re tu  k ierow niczego  zostaw ić  p ieczę  
jed y n ie  nad  rzeczam i zasadn iczem i i odpow iedz ia lność  
za  m o ra ln ą  s tronę  czynów, a p o d w ład n y c h  u sam odzie l­
n iać  i p o d n iecać  ich odpow iedz ia lność  osobistą , na  za ­
sadzie  poczuc ia  godności,  obow iązku , honoru  i t. d.

8. W  ro zk azach  zach o w y w ać  jasność, zwięzłość* 
ścisłą rzeczow ość, i s tanow czość  pow ażną ,  p e łn ą  g od­
ności.
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